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Zbrodnia na sali sądow i. 
Spółpi·acownik „Neues Wiener Journal" zastrzelił 

kolegę redakcyjnego 
w obawie komprom :tu .jących go rewelacji. 

Wiede6, 20 czerwca. I derca tak szybko dokonał te~ czynu, 
Dziś wydarzył się tu niesłychany w że nikt z pubU.czności nie zdołał mu 

dziejach kryminalistyki wied~ńskiej przeszltodzi~. 
fa.kt. W śród obecny-ob powstała pa.nika. 

Były sp6łpracownik dziennika „Neu żona Wolffa zemdlała. Dwu dzien.nika„ 
es Wiener Journal", Poem wniósł prze„1-rzy doznało wstrząsu nerwowego, 
ciw swemu b. koledze redakcyjnemu, Wolff cieszył się sympa,tją wśród 
Wolffowi &kargę o obrazę hoooru. Wolff dziennikarzy. 

Nat<l'lJlias,t Poelff ma bard~ złą re­
putację w Wiedniu i jest ma.ny z wielu 
brudnych afer. Przed 4-ma la.ty został 
wykluczony ze związku dziennikarzy. 

Poelff popełnił morderstwo prawdo­
podobnie celem uniknięcia rewelacji, 
które mogłyby go doszczętcie skom:pro„ 
mitować. 

ujawnił bowiem nadużycia P'Oeffla, jako !!!!!!!!!!!!!!!!!ff!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
redaktora części ekon-omicznej „Jo.uma­
łu„. 

Część ekspedycj~ gen. Nt bile 

.,Narsz. Piłsudski.' 
fak nazywać się będzie 

polski samolot transatlan· 
tycki. 

Paryt, 20 czerwca. 
L-otnky P'Olscy mjr. Idźkowski I I<u· 

bala wysłałi do Marszałka PUsuiskłe· 
go , telegram następujący: 

„Kończąc osta:tni.e prz;ygotlOwanta do 
lotu t,ransoceaniczne~o. przedsi.ę w z.ie to­
go ku większej chwale Ojczyzny, WJ­

domym symbolem której jest Pan Mar­
s.zalek - wLelki wódz Narodu, sklada• 

-my mu wyrazy gtębok:ej czci i hot.du. 
ośmielając się prosić o zezwolenie na• 
dania naszemu płatowcowi dr·ogiego 
imienia Marszałka". 

W odpowiedzi nadszedł od płk. Bee• 
ka następujący telegram: „Ma-rszatek 
przesyła podziękowan:a mjr. Kubali I 
Idzikowskiemu za wyrażone przez n!ch 
uczuc:a oddania i wyraża zgiode 'la na• 
danie pfa.towcowi imienia Pana Mar­
sza.tka". 

Jak okradziono 

min. Moranewi~ie101 
,,l!xpress Por." donosi: 
Nadchodzą nowe szczegóły o kra­

dzieży, dokonanej onegdaj w willi mini­
stra Moraczewskiego w Sulejówku. 

Podczas dzisiejszej rozprawy Poeffl 
wstał ze swojego miejsca i 5 strzałami re 
wolwerowymi zamordował Wolffa. Mor 

Okazuje się, że córka pana ministra 
spostrzegła w przedpokoju obcego czło 
wieka i nie zwróciła nawet uwagi. że 

wyrwana z objęć śmierci.? byt~n~~~:r:; :r~~~t~ jej brata. . l -Jestem podróżnym. Prosiłbym o 

Aresztowanie 
,,adwokata" 

Londyn, 20 czerwca. l Pinlandzkl aeroplan był zmuszony tą wsparcie •.• 
Anglicy otrzymali sensacyjną wiado dować w TromOe. ponieważ był zanad-1 - Proszę zaczekać - rzuciła panna 

mość, Jakoby lotnicy Larsen i Holm od- to obciążony. Moraczewska i weszła do gabinetu ol-
naleźlf trzecią grupę ekspedycji ger •.• ca. podówczas nleobecne~o w willi. 
Nobile, która ruszyła w kierunku ląd . J Oslo, 20 czerwca. Jakież było zdziwienie młodej os~ 
stałego celem zorganizowania akcji ra- Gen. Nobile ponownie zażądał na by, gdy ujrzała sz~flady biurka wyła~ 

Pode as O . . ne. Spostrzegla tez wkrótce brak pie· Z r z ;ra wy towmc~_eJ dla po~ostałych członków ek- rodz rad~o~ej k~ra~łn~w maszyno- niędzy, znajdujących sle zwykle w Jed-
Są (f owe 1 • spedycJi. wych, gdvz białe medzw1edzie poczy- nej z szuflad. 

Oslo, 20 czerwca. nają coru bardziej atakować załogę Odrazu skojarzywszy odwiedzin,; 
W t t • Wro_,~aw, 201 cz~rwca. Z parowca „Citta di Milano" donoszą „Italii", znajdującej się obecnie o 5 mil nieznajomego z niezwykłym widokiem 

u epszym są-uzae ape acYJllym zo- h d I f .k. O .11 • • bi k . · M k stał w sensa-cyjny spo-sób Z<łemas.kowa- że Y rop an rancuski z lotm iem u1 angielshch na wschód od wyspy f oya. . ur a swego OJca, J?· oraczews a po-
ny o~zust, nazwiskiem Dannicum, podają . baud 1 Amundsenem odleciał na północ I Gen. Nobile znajduje się obecnie pod biegła do_ przedpo~oJU. . . . 
c:y się za adwokata z Niemodlina (Fal- ze Szpicbergu na poszukiwanie ~en. 80 st. 32 m. póln. szer. oraz 27 st. 12 m. TallJ Jednak mko~o JUZ me zastalL 
k~nberg}, gdzie cieszył się nawet dużem Nobile wschodniej dlugości. I pagon, natychmiast zarząd.zona, nio 
powodzeniem od kilku lat. • dosfęgla bezczelnego złodzieja. Znale-
D~icum występował w pewnym ziono Jedynie pusty portfel p. ~inlstra. 

procesie w todz.e adwokackiej jako ob- K ł I I a . wykradziony z SZ'tflady. Piemądze -
~!~e.i ~gł~~!~;d~e j!';; p:a:~~i il astro y ilłmos eryczne \V uurop1e. l.300 zł. - przepadły. . ~ 
p;rz.ewodniczącego brak podstawowych 
wiadomości praw.nycli. 

Nie pr.zcrywając rozprawy, przewo-
Grad zabija ludzi. - Sniegi i silne chłody. Katastrofa samochodowa 

dniczący polecił spraw<łzić poufnie per„ Bukareszt, 20 czerwca. 
so.nalja rzekomego adwokata i okazało Różne okręgi Rumunji nawiedzlla ka 
się ·że jest to. a~ent handlowy, ;tie m.aiący tastrofa niezwykle silnego gradobicia. 
nawet średniego wykształcenia. N1efor- Pociąg pośpieszny na linji Bukareszt _ 
tu.nny .obrońca powędrował z ławy ob- ! Konstancja uległ uszkodzeniu na skutek 
rończe1 wprost do aresztu. Il bijących w niego bryłek gradu. Bryłki 

lodowe były tak wielkie i w takiej spa­
daly obfitości, że zabiły szere2 robotni-11 r~DDJ"h ków, pracujących w polu, a wielu zra-

u U niły. Grad zabijał -całe stada bydła i 
\V katastrofie autobusowe·i owiec. Na skutek tej katastrofy atmo­

Zawiercie, 20 czerwca. sferycznej ucierpiały silnie młode zbo­
ża, warzywa i sady. 

\V okręgu Grachowo oraz w Sinaja 
spadały bryłki lodu, ważące od 50-80 
gramów. W wielu miejscach linje telefo­
niczne zostały przerwane. Orkan prze­
wrócił cały szere~ automobilów. Burza 
gradowa pociągnęła za sobą ofiary w za 

bitych i rannych nie tylko po wsiach, 
ale i w miastach. pod Lublinem. 

W Sinaja, pada śnieg. W całej Ru- Lublin, 20 czerwca.. 
munji panują silne chłody. W pobliżu Piasik Luters.kkh pod Lu-

Rzym, 20 czerwca. blinem wydarzyła się .katastrofa samo. 
Donoszą o spadku temperatury w ca chodowa. 

łych Włoszech. W okolicy Brescii roz- Z Krasnegostawu je<:hało do Lublina. 
szalały się gwałtowne burze, połąc~one 

1
. auto fi.rmy „ Vetter". Pod Piaskami La. 

z gradem, który wyrządził wielkie szko terskiemi samochód spotkał się z łut. 
dy. Piacenzę nawiedził orkan, któr·· wy I manką Władysława Gnypa ze wai I.1!.n&• 
rywał drzewa z korzeniami, zryWał da cin w gm. Fajsławice. Koń, spłoszywS&J 
chy z domów i wyrządził wielkie szko-

1

1 się, wpadł pod samochód i został za.bity 
dy w polach I oJrodach. na miejscu. 

Berii!J, 20 cz.erwca. Szofer, chcąc przedtem jeszcze uni-w Góra.eh Olbrzymich w Niemczech knąć zderzenia, skręcił raptownie w bok 
spadły silne śniegi. Panuje ta~n .dotkliwe przyczem uderzył w słup telegraficzny, 
zimno, temperatura przewazme spadła który zwalił i wpadł do rowu ulegaj~e 
poniżej zera. Takie same wieści docho- większym uszkodzeniem. Z ludźmi .,. 
dzą z Alp północnych, gdzie w górach ' padku na szczęście n.ie było. · 
znowu spadły śniegt 

Czang·Tso·bln tyJa. 
Londyn. 19 cz.er-wa.. 

Na sz'Osie Pilica - Zawiercie, auto­
bus pasaterski, prowadzony przez właś 
ciciela przedsiębiorstwa autobusowego, 
Czeslawa Nowickiego, skutkiem pęknię 
cia dętki przedniego koła, oraz złama, 
nia się obręczy, wpadł do rowu. Wszy­
scy pasażerowie odnieśli poważne obra­
żenia. 4-oh z nich jest b. ciężko rannych 
tak że walczą ze śmierdł\ w szpitalu • 
Zawierciu. Lżej zaś ranni w li<:zbie 7 o­
sób odwiezieni zostali dwoma samocho„ 
dami d-o szpitala. w Pilic:y. 

Z kron ~k i OOJ!Ołowia. 

Stosunki niemiecko • sowieckie 
mocno się oziębiły. 

Dziś w Mukdenie ukazał się {llanł­
fest rzekOtn<> zmarłego Czang-Tso-Lina 
kitóry zap.rzecza wiadomościom o swa­

Berlłn. 19 czerwca. mieckiego mote ujemnie wpłynąć na jej śmierci i wzywa rol-nterzy, by pełni-
.Sp?ro pracy mh:It lekarze ł sanltarJusze po- (Polska Agencja Telegraficzna) stosunki niemiecko - sowieckie. J:i na dal swój obowi•ązek. 

rot<:w1a w ogrodzie lll'Zr ~1 Tarno wski.ej 6, Berlińska prasa podaje obszerne stre- To wystąpienie sowieckich „Izwies- Z Tokio i Waszyngtonu nadcboct.i:, 
gdzie w czasie bójki odmeśh rany cięte 1 tłu- • t ł ł · s t'r ,1 t••u ł ł · lk' i t · · · d ści · hl· b czone: 24-le.tnt Józef Ludwig (Wileńska sl7) 23- ' szczema ar Y mu, zamie zczone;;.o '" 11 wywo a o wie ie za n eresowame w-1a omo , ze c n54;y am asadoro-
letnj Arno Bersz (Kopernika 25), 28-letni AJ~jzy l ,.Izwiestjach" o stosunkach sowiecko-I w kołach politycznych Niemiec, a nie- 1 wie przesz.li na stronę rządu połud·n:o-
17zeżać (Kopernika ~5), 2~ -letni Otto Bruchhilc niemieckich. miecko - narodowa „Deutsche Ta~es- wo • chińsklcgo i wyw'esHi cho.r~ie 
CL!powa 78), 24-letma Zoha Ll<lwig (Tarnowska j „IzwiestJa" oświadczają, że dotych- zeitung" w swym komentarzu do tego biało-czerwono-niebieskie. 
Nr.p6/~y ul. SląskieJ 23 równfet poktuty został c~asowe trzy tra.klaty; ls~nieją~e. mię_d~~ I art~kuł~ donosi, że sowiety przez wtrą- ! _ 
przez nożowców Bolesław Piekarski. O<iwiezio- N1cmcami a sow1ctam1 me są JUZ dz1s1~J camc się do wewnętrznych stosunków I 
1111 go do szpitala św. Józefa. (p). I wystarczającą podstawą do otwarcia : niemieckich i przez areszto\"\'anie inży- Przechodząc przez ulict 

Na bois·ku sportowe_m Pr:zY. ul. Piotrk<>_wskieJ , nowego okresu współpracy sowiecko- I nierów niemieckich, najbardziej zaszko- rozetr2~t sit u•ainie, anłl· 315• J>~dczas gry w piłkę ~Qz?ą, A upadł 1 uległ niemieckiej j dzily dalszej pracy niemiecko - sowiec- niesz Balectwa i •miercL złamaniu prawego przcxł ram1ema .cO-lctnl Stefan l .. · . . " · b · · j 
Nowicki. Pr.zewiezi.ow go do szoitala w Rado- Ponaa to ,.Izw1estJa wyraża.ta. o a- kteJ, 
KOH~ we. że wcJście socjalistów do rz~du nie-1 
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Wśród dzikiego 
plemienia batahów 

-:-

Wiek ludzi liczy się według 
•.• epidemii ospy ••• 

Holenderski etnograf Adam wrócił 
niedawno z długoletniej wyprawy na 
Sumatrę, gdzie specjalnie poświęcił się 
bada.n:iu obyczaiów dzikiego ple.mieru:a 
batahów. 

Plemię to - opowiada Adam - je­
szcze na początku bieżącego stulecia by 
ło ba.rdzo niegościnne. Zamieszkiwał'() o­
no własny obszar, którego europejczyk 
nigdy nie przekraczał dobrowolnie: óp<> 
wia·dano bowitµn, że biali u batahów u­
chodzą za tani artykuł spożywczy. 

Z cza.sem jednak kolo.n.iści holender­
scy przyczynili się do złagodzenia ob~~ 
czajów batahów, którzy też wyrzekli slłf 
owyoh okrutnych metod w stosunku do 
białych, których dawniej uw~ za Zl1b 
komity przysmak. 

Mieszkałem wśród tycll batahów -
mówił dalej Adam - około 2Q lait. 
Współżycie z niemi było nadzwyczaj ~ 
dne. Trzeba było roku czasu, zanhn się 
nieco oswoiłem z ich zwyczajami. . . 

Kiedyś przytrafiło mi się tam dz:iwn.e 
zdairzenie. Była piąta . ra.no. Leżałem je­
szcze w łóż.ku. Na.igle usłyszałem przed 
domem (domy buduje się tam µws.ze nea 
słupach, mających okoł'O dwu metró-w 
wysokości) ro.zm'Owy i krzyki. W y,szed­
łem z drzwi i ujrzałem gromadę około 

, dwudziestu osób - mężczyz.n, kobiet j 

ROBIN SANDERS CLARK dzieci. · . 
otrzymał w tych dniach świadectwo . laipy~~·. cz:~ó chcą na co ~il07 
pilota. Uczy on 17 lat i jest nalmłodszym lwiedzieh nu, ze mczego. ~brałem _się 1 

pilotem na kuli ziemskiej. poszedłem na swą pla.ntac1ę tytoru~, a 
cała ta gromadlka poszła za mną gęsiego. 

Na lewo: Triumfalny w~ do Paryża Znowu za.p~ałem czego sobie życzą, 
. dOrożkarza Hartmana. którY , orzriechał ot::J;nałem Jednak taką . samą odpo-

nad Sekwane dorożka z Paryża. wi w' .„" ł"""' d · t t to ci"115u ca ... 6 0 ma owarzys wo 
Die opuszczało mnie ani na chwilę. Nie 

-~-„ •/' •.„'!' ~ \ #' 

·mogłem zrozumieć, o co im chodzi, a 

ko. pa,ln1· drogocenn' ych 11am1·en1·. ~~i~~~i:e1!~~dć :s~k::::0się !:~~ Il gro:tilo podpalenie mych zbiorów. Dopi.11 
to o szóstej skoń-czyłem pracę w polu i Robotnicy . noszą druciane m. a. ski na twarzy, wróciłem do domu. Za mną i teraz jesz-
cze nieodstępnie kroczyła cała ~oma.da 

by nie mogli połykać kle1·n·otów. k.ra~;:~wdoinem stadłem cierp~wość 
i zapytałem donośnym głosem, czego so 

S _..i_,_! g 1 eo __ ,l ,!_ odb ł · lt który-'- · ń skut k ..i_! • •• • • • 'aki• · Im bie życzą. Na to wystąpiła jedna z ko· zwęuuo e<> ~ .:>ainue"Uill y me· ereny w ~ wap1e w e =a-1rewiz11 mera.z g1llle J s p1ę y e~zem- 1 b. t b . r tni ciu t •to. 
dawno bogatą w ciekawe wrażenia po<l- łania wiatru jest w stanie lotnym, jak plarz: połyka go któryś z robo'll.ik6w. ~e •Jd0iz~~· l Pd up -~b; wyr!ziC 

,róż po Indjach, gdzie zwiedził słynn~ . piasek. Wtedy władze kopalni ucieka;ą sir: do ruu Ś' a Jej TO ę r0
• :rz· . te' ramo ze 

kopalnie królów. Birmy. Tam właśn:e wy I Pokłady lotnego wapnia zlewa się ob oleju rycynowego. Ostatnio r.>!Jotnicy tę p~o ttę wyrhzy a. lk~· PWi~rzyła 6. 
dobywane są na światło d~ienne najpięk I He.ie strumieniami wody. Płynna masa, I otnymali specjalne" mas.ki na twarz z wsz~s l cizi e;_ma kroc~enie za mną 
niejsze rubiny świataj nk też dziwnego, I jaka W ten Sposób powstaje trafia do o"latki drucianej, na, ~e • r dO 'ak e ' tkow U rz •. fe kopalnie te at do dni ostatnic!i strze-1 wielkiej pompy ssącej, która prowadzi Obok tych wielkich kopalni mgiel- :a':~a,cg ~J •• ? ąd1·1ł!_ t ż \e p~oś~ę 
żóne były p.rzed okiem obcych. . wszystko do sortowni. Po szeregu r::>'J ;• skich istnieją prywatne, - prowadzone łc 1 rz. m 0::• dsop~1r we 1.'e·czorem 

B• . . T-. ..J:· ' • d t h 1 ó' • eh d-'- kr. . 'b ł . lwyus.zczyc o~ 1e o • mna 1est częśCią .... .....,1 wscnodn1ch. prze ws ępnyc . '.po ~.sa1ący na ~· p:zez a7owcow ~ Spo60 zupe n:e Kied i.n.dziej odbyć się miała we wsi 
~ró. ż do kopalni odbywa się na wspa· ładnym przepłukiwa.iim maisy, w kon~~u p1erwo.tny, w kopalniach tych p:racuią tyś' dz ~„ ducho'w Na ta • . . . k . . d d b . k b' ty . . tyt • 1 kró•k 1uroczys <> c wypę an.- . małym statku, po. rzece Irawaddy, gł6v. , ~1k1e .~ocele. ~o ywa. się z f ~'kie M Z?Jąc źn' on .P,:::'1 pa ąc iła:' . ą 1 ki.tu obrzęd.zie wypędza się złe duch)' 
n-ym śr~ _komunik?-cyjnym . kraju, i reszKe. trP11 . . b, gotn~k! rętaokil?a;. k .lni .~J ęN.. t~21.czdy. l· w. i.:m1ke b~ t li\ pra- lplemfonia. Chciałem być na tym, by do-
prowaidzące1 az do stolicy Mandabry. . oo. o a ro o · ~w . ei ?Pa ~Y· ic ez z~v.;nego, ze. :" ie Y z~1~u-1 ko.nać zdjęć migawkowych. Poprosiłem 
K8.żdy, kto tą drogą dąży, zatrzymuje !est rzecztą b

1
aT_dzko wtrazn

1 
ą; ni~ ufa s1ę1!cra Ją tam st.a:no1 ~s.tt? k~ardkz11e1. ukp.rzy~·~ei;- więc· wiejskiego czarodzieja 0 odpowie-

się po drodze w dawnej stolicy krP16'Vr :ciwcom, o ez cm o owam są aaig 1ey. wane, am.ze 1 w Ja· im o wie pans. wie: dn. . 1 . (b ząca . moneta i 
birmańskich, Pagaa, gdzie znajduje się Mimo tej czujności i bardzo dokładnyc\. Wschodu. · t· .ie poz~o em~pływr)z~a cz:as ozriac.zcin" 

..s.:;._. • • • .::...:1 ( • ) am wywiera w • ·:1 
u.zaeSlęc tysięcy_ pagt?U. ś.w~tyń . przvbyłem do chaty, w kŁMej ciasnyll:i 

, . . Sta;e podam~ głosi, ze Jeden z ~r6- że b f. a k-ba fl dy ta-· m ,·~-.1,~ 0 n. er.·.. kołem stafo już ze czterysta osób~ 'Moi· 16w B1rmy w wieku 13-tym zagrozony · na sobie wyobrazić co za zapach lam 
był najazdem woj.s.k cesarza chiński~go. panował. ' 
Ka,zał wobec tego zburzyć dwa tysiące Zaczęło się wypęd7,.anie duchów Ja· 
pagód, a. cegłę zużył n<i: wzmocni_e1:ie mu Leonidas Adazki jest najboga'tszym żebrakiem świata &aś dziewczyna podskakiwała, obecni 
t'ÓW stolicy. Dlatego tez zostało JUZ "tyl~ . zaś z wielkim zainteresowaniem przy. 
ko" d1Jiesięć tysięcy tych świątyń. Wi- Policja w Kiszyniowie (Rumunja) a~ złota, a wewnątrz niej dedykacja tej lglądali się. Rozległo się sześciokrotne 
dok icll z .dala jest tak wsp~~ły, 'że •

1 

resztowała ~anego w <:alem mieście że treści; • „ b.uchnięcie magnezji, którą zapaliłem do 
utrawala się na ~awsze w pamięci. bxaika Leomd~. ~ Ad~. Udawał on. ~a Mistrzowi Ausfrµ cesarz Wilhelm zdjęć. Batahowie pomyśleli, że to ja wł.a 
.. Cudne po~ożenie ~t?'licy _Mandalay i lekę, hez nogi i .c~łow1e.ka bc;rdzo cięz- 1905. . . . . I śnie najskuteCXIUeł .~)'Pędzam zł? d~-
Je;J przepych Jak z ba1k~ olsruew~ przyby 1 ko ch?:z:~_go. Sanu ze?racy, ~t~.i:zy mu,~~ I Jedna strona. tei papu:rośaucy iest, chy,za:az tez. kazali is~ precz O"WeJ. dz1e 
sza, .lecz kto postanowił .do!rzec do k~- I~ ro:osc:Ih powodz~a, d~ruesh poliCJI, emaljowa·na i za'Wlera złob1any bryła.n-

1 
wczyme, na ~ku 1~by roze~łah 4Y· 

p~ d:ogoc~ych kam1~m, ten mb.e lze 1 kalectwo LeO!llldasa 1 owa choroba tami portret Wilhelma. j'~an, a. na mm czarodziei odt~c~ł Ja· 
da!ei az do .lez~ce-go w .g~ra~ M°:g~lu, są u<lane. . . Adazki jest z · pochodzenia ormiam- ·kiś ~ee. Był -ŁQ. hołd dla m~e za wy• 
głowne,~o s1edhs~a rub11~ci~ . 1 . s~hrow. O}tazało ~1ę wte.dy po zba~~u sp~a- nem; Był on jubilerem w Koostantyno- pędzem~ strzałam1 złych du chow.- · 
~op~e te są .mfty_lko na10.bfit~ze )~.cz 

1 
'"Y· ze Le:iaud~ miał na sumie.mu rue- !polu, skąd uciekł na kilka lat prżed woj Kobu~ty ·u. ~atah6w - to woły· rob04 

t DaJStars.ze na sw,ecie. Wzmia.nki. o m::h tylko wyłudzarue grosza pod J>OZOTem ną światową w cz:asie gdy turcy z wy. ,cze. Pomewaz Jednak same muszą wszy­
są już w szóstym wieku po Chryslu.sie, ! kalectwa i choroby. Po uw.ięzieniu go jąitkowym o'krucieńst~em pr.ześladQwa- stko robić, gdyż mężczyźni poświęc.ają 
kiedy kraj należał jesz{;ze . do Chili:" I wyszło . na jaw dzięki energkzn.ie prze- li ormia.n. (się wyłącznie spr a wie .. wypędzania du-
. . Dopi&o w tysiąc lat p?źni!i. kop~- 1prowadzon.emu śledzt~: ż~ .Le.nidas był A' ee tchów itp .. hzdU:rom,. ·więc sJ;arzeją się, 
me te przeszły na własnos!= krolow BLr- hersztem bandy złodzie1skiei. · trudno t~z rozpoz.nac, czy kobieta ma lat 
my, którzy otoczyli je tajemniczością. Sam nie brał n~gdy udziału w napa- · 30, 4-0 lub 50. 
Tak były pilnie strzeżone , że dopóki an- dach czy kradzieżach. orgarrirzował jed- doQOOAMÓ GAZETOWVCH Same z.resztą nie wiedzą ile .maią l'.ł't. 
glicy nie zajęli górnej Birmy, żaden eu- nak wszystko do naj-drobn.iejszych na. CEN~!K .WDROSPEKTóW Gdym kiedyś spytał staruszkę Jakąś, 1·le 
ropejczyk nie przekroczył . terenu kopal wet szczegółów ze zd·umiewającą .z:rę;::z, ~~g...~~ ma lat, odpowiedziała: siedem opidemji 
ni, Po · zajęciu kraju przez .anglików, usta 1 nością. A pragnąc uniknąć podejrzeń że RYSUNKlffiOJOOY~ ospy. Dopiero p6tniej dowiedziałem się, 
looym zwyczajem prawa :dawnych kro. brał. iWYDAWNlCZE WYK<:AtfWA te na Smnatrze co lat trzynaście wybu. 
łów B.iirmy przeszły do korony angiel- Okazało się też, te te.n tebrak miat cha epidemia ospy; wynf.kało z tego, że 
$1kiej, a eksploatację powierzono je. dnej w banikach bukareszteńskich cztery. I R OR owa staruszka miała lat 91. 
'fi.nn g6rniczy~h. . . schowk}, w ~órych mal~OlllO w go- 1 • Miałem im. do czynienia -: ~ończy 

Szlachetne 1 półszlachetne kanu~me • t6wce l pap1eracli wartościowych ora~ ,)li "d ~ · Adam - z W1elu .e~zotyc.znenu ludami, 
;.:le rubiny, szafiry. , beryle, tarma.liny i kosztownościach prawie trzy miljony złol Tel. 'I.O Z ~~tOQ ;lecz żeby kto lata liczył wedłuf! epi-
t.d. znajdują się w Mogol w warstwach tych. Pomiędzy cennie.jszemi pnedmio- 11-72 :\ ~ i demji ospy -:- zdarzvło mi się spotkać po 
wa;pnfa. Eksploatuje się jednak te tylko i tami znajduje się tam DIP· papierośnica a raz pierwsZY właśnie u batahów. 



.!XPtU:5~.• „. 
Potrzeby inwestycy~ai e miast 

obliczone są na sumę 4 i pół miliarda złotych. 
Kapitał zagraniczny ma w Polsce szerokie możliwości 

w zakresie rentowny~-b 'nwestycji miejskich. 
. . Lódź. 20 cz~rwca. I Os~atn · e ~ypą dk• ś y.ri.a-Jczą 1~d:i.ak .o wie. Pozn.an inw . a obecn e Górnemu 

W · roku biezącym szereg m.ast Pol- tern ze ka.p :11 ał za~iamczinv z:d::ue sob·1c Śląsk"wi. Łod:ó · pcr traikt<l!c.ic. które pro 
skich wystąpi·l z w elką akcją robóL i.n- najdoktadn ej z tc~o spraw~._ :rn ~~1h1jąc wadzi Lwó\,-. Pożyc;i::k i te, zaw.ieraine 
westyicyjnych. rea.Lizując ie badź przy się ·w Polsce coraz w, ę-ce i . cz Q:O <lo-\vo- kolejno, · oparte sa na coraz to lepszych 
pomocy koipiltałów krajowvch które w 1 dem były poiyczk udz:dm1c Warsz.a- warunkach. 
formie kredytów udziela Bank •.:(ospodar 1 ~".11' ~~'" .ilłfW'"~~tr~;:;s~~--ld!J!ll#Jf lli.iitłli&'A9Sf0Mil w w 
stwa Krajowego, bądź przv pomocy ka- ~-
pita.łów z.agramcznych. które wp!ywa- . 
jq, do kraju z tvtulu za w crarvch r<' ·żv- i 
czek. · I 

Wszysr.k1c nwestycje, które zrca·l1zc-
wa.tne mają być obecnie." śą żvdową ko-1 
nieczmością, bez której nie do l)01J11Yś:e­
n'.a jest da.lszy; normalny rozwói mi.ast, I 
który dotychczas h.a:mowa1ny bvl wz~le-1 
danni na•tury ~oopodarczoj i fina.nsowej. 

- Z chw\ilą usta!J.il:izowan a nasze~o ŻY-1 
da g()SJ}O(larczego, mias.ta ma.ią wresz­
cie możiność zrea•l'.zowania te.go wszy­
st!kiego, co dotychczas bvło je~ynie 
przedm'otem niez;i·szczalnvc~1 mów i ma­
'l'Zeń. 
R·ząd rozumując don :oołość z.a.m;crzeii 

fnwestycyjnych stara sic ' pójść miastom 
)a.1majbard.ziej na rękę. l~oJ.e banki-era 
który dostarcza na fo 'mwestvc.ie kapi­
toiłów je.o<:;it, jak w=iadomo Bainik g'rn;pod.ar -
stwa krajowego, którv ·r-Ozw nał ostatn'io 
akcje kredytową na b. w:eT·ka s.k.a'lę. Nie-1 
stety jeón.aik m'mo szewlde~o rnkr~u 
tyoh kredytów. pOmoc rzadowa w po­
rówmmilll z QtgTomem potrzeb iesit mi­
niitnaJLna. D<Ywodeim tego są obficzenia 
lddccmame przez Bimk gosoodarstwa 
'.kiraijowego, które .cyfrowo illustntią. po­
trzeby iinwest~yjne miast po·'.'Skich w 
ohwi~i obecnej. Potneby te. zazmaczyć 
trzeba. obliiczone są skromnie i z ołów­
kiem w ręku, a mimo to wyrażają się 
zawrotna na nasze stosunki cyfra 4 i pół I 
miljarda złotych. Suma ta mogła,by z.a­
sp<jkoiit wymaigain.la saimorzadów mf1ej- Samochód • ratci~t„ pv<fc7~S próbn°t?o bi0 "U pod !detow11t('twem inZ. Ope!. 

~eh na okres ·na~.błiżs~·c~ dziesiec~u I ws:,~;:z,:rzy :;::,.zoo km~a god,:::,,,,„ ww•u. 
Rzeczą wysoce . ciekawą jest fail<'t, z;e • • 

~:bty~~mT'=m~'f1zł~~nź~· z~1:Jfyl Dwa tra~iczne prze1echan1a. 
zapotrzeb<>wanie kapitału inwestvcyJne. 1 ~ • • 
'IO na a milJartty ztoh·ch. Na Placu Wolności auto połamało przechodn1ow1 że-

oia wykona:n:a cailego tego programu b z · · · h ł I o I • hł 
zgłoszonych już przez miasta_ mac in- ra, a W g1erzu WOZ przeJeC a ~ etn1ego C Opca 
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P. Roman Knoll 
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j 
j · P. ROMAN KNOLL, · 
j nowy poseł polski w Berlinie. 

! tiiliilJi„"i~ji/ele~•••••o••~ii. ., 
i Komarc:a:tzacia przad· 

sicb.orstw miaJskl.ch. 
I 

~ząd opracowuje odnośne 
protekty. 

W svroi1m c~e dooosillrilśmv iulŻ o 
· tern. że rz.ąd apracowuje catv szereg 
' projektów, mzjącyo:h . na celu zaoownie­
n· c przed!sl:ębimstwom. mi,ei"Skim f;im~ 
wej 'i brundlowej samodizie1rrości. talk. • 
żeby ewentua:my zysk tn-Oglły wzezm.,. 
czać na cele t<l'aiszej rozbudawv. 

Mil!liisterstwo . sipraiw wewnetrznydi 
p.rowadizi obecnie studja nad tern ~ 
n~em a speoja[ni wyS}airmicv dell~ 
wam.y zOS1taiti zaigrami..;ę ce1em. szczeg~ 

i wego zba!dan' a tai:ntejszycli ~ 
µrzedsiębiOTstw komu1ruainych. Rząd za. 
powi·edziiał rozpisanie w te.i s.prawie spe. 
cjaffnej ainkńety. . 

Z Podhala· d~ Szwajcar,Ji 
Wycieczka ma/opolskiego towa· 

rzystwa rolniczego. 
west~cyjn~h trzeba.~yłoby poświęcać na śm i erć. 
roczinite blisko 450 nt1l1. złotych. Rzecz Z i.nli.ciatY'WY maiłQJ>())sh.-iegio towany... 
prosta, że przy najlepszej nawet gOSPo:- Szofer I woźnica stanąb przed sadem. stwa rol~iczego przy popareiu minister. 
d:aroe państwowej-sumę taka trudno " s.twa roltn:lczego zorgainioowana została: 
jest zdobyć. Z d!rugfiej stronv iest to naj- . Lodź, 20 czerwca. Pietrzak b-y:ł zupełnie niewinny. z Podhala wycieczka, która zw.iedzi 
~zym. dowodem te~o. jak wielkie · Wypadki . przejechania na ulicach Wojciechowski bawił się na ulicy ze Szwa...łcarję, i11teresując się srłówn~e jej 
mozliwoscł r:entowycb 1nwestycii w Pol- i lódzkich stanowią nietylko dówne za- swym rówieśnikiem w 9:0nitwę. \V pe-1 systemem hodowlanym i gOS!J)'()da:rc.zym. 
sce ma ka1> 1tał zagraniczny. · I jęcie dla lekarzy pogotowia ratunko- wnej chwili potknął się i upadł pod kola Wycdecz1ka wróci do kra.iu w lkońcll 

w ego, lecz zabiera]ą ró\vnież wiele c?:a wozu. Gd. Y Pietrzak zatrz_ymat wóz, I czerwca. Z poś. ród .uczestniików trzecll 
su · sądowi. koła wozu wróci do kraju dopiero w Histooaldlziie r. b. 

S ł d · • kJ ·W dniu wczor8.jszym sąd okręgowy zmiażdżyły juź J.?łówkę chłopca. 

1 

do tego bowilean czaisu zapOZ.111awać się 
BZOD . ·Z O Z B ~[ rozważał dwie podobne sprawy. Z braku dowodów winy Pietrzaka będzie praktycmie z urządzeniami, sto. 

W maju ub roku ulic4 Piotrkowską uniewinniono. sowam.em: w Szwancairji. . 
·· "jtSt już W Całej Oełni. w . stronę~awW~n~ci~d~~oau~ !~~~!~1M!*~ł!'~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Łódi, 20 czerwca. · oznaczone numerem 2533, kierowane 
on_~- przez szofera Bolesława Kopkę. · 
~ivuz.ieje ni.e ~óż:nuią. Codziennie Przy placu Wolności obok ewangie-

futmika . policyjna notuje szereg więk- · 
ęych Jub, mni~j$zych kradzieży, wskazu lickiego kościota auto najechało na prze 
~ na to, że seząn złodziejski mimc. chodzącego przez jezdnię oby\vatela z 
opóźnienia lata 1·est . 1·uż w całei· peŁni.. Małopolski 64-Ietniego Sebastiana Or­

nata, który wskutek wypadku Oto plan z dnia wczorajszerro: 
Sakwie Władysławqwi zam~ przy ul. uległ złamaniu żeber. 

Skarbowej nr. 24, z korytarza domu Do przechodnia wezwano po;:.oto-

"biterat0 na ław~e oskarżonych. 
Przez niego nie dos1 a do skutku łódzka spółk~ 

eksoortowa 
zam erza1ąca wysyłać zboże 1 artykuły spożywcza 

zagranicą. 
przy ul. Zielonej 28, skraµziono rower I wie, szoferowi zaś spi~ano nrotokół i 
. . :. pocią~nięto go do odpowiedzialności są Lódż, 20 czerwca. koncesji Wieczorkowski wręczył Klej-

Wa.ic Lajb~ zam. przy ul. Pomor- '. dO\~cJ. . . . ·no Tomasza \Vicczorkowskiego, zal nerowi 
sldej nr. 25, przywłaszczył -sobie złoty I · Sw1adk?w1e . . o~ccnt P_I"ZY tym ":'Y-: micszkalcgo przy ul. Żeromskiego 36 1500 złotych. · 
zegarek wartości 300 zł. na sU<odę Ko- P~dku .stw1erd~1h. ze ~zmer całkowiteJ - ;ak wynika z aktu oskarżenia - zg!o Od tej chwiii minęło kilka miesięcy l 
rzec Beli zam. przy ul. Plac Dąbrowskie wmy me ponos1. albow1e.m dawa ł częst.o 1 sił się znany mu z Warszawy n!e~aki Klajner ani razu nie zjawi1 się w miesz 
go 4. · ,. ostpegawc.ze sygn:=tfY. J_echa!. l; prze~.1: ! A~ram Klaine_r, który z~pro~on?wat kaniu Wieczorko.wskiego, z~lekając elą 

.•. sową szybkością 1 w ostah.teJ clrn 111 · \Vieczorkowsk1emu zawarcie społk1 han gle z dostarciemern konces31. 
Wapszko Bolesław, zam. przy ul Pa I wstrzymał auto.-. lecz , dlowcj w celu eksportowania zboża i Po pewnym czasie, widząc, że KlaJ-

biUtickiej 14 przywłaszczył sobie ple.cl . było JUZ za pózno. artvkufów spożywczych z~ranicę. ner nie ma zamiaru zrealizować wzi<;-
wartości 100 d. na szkodę Marczew Sęd:ra Zaborowski skazaf. szofera Klajner oświadczył \Vieczorkow- tych na siebie zobowiązań, Wieczor~ 
skiego Władysława, zam. przy ul. Rzgo ! na 2 mies~ące aresztu z zawieszeniem skiemu, że wpra\vdzie posiada na ten kowski 
wskiej 73. . ł wyroku na 3 łata. . . I cel koncesję, ale obawia się, że mu ją zameldował o powyższem policji, 

Boha~~rem drug1.e1. sprawy był 44-let odbiorą, dlatego też chce wyjąć nową oskarżając Klajnera o oszustwo. 
ni Jan P1e~rzak . W?zmca. na imię i nazwisko Wieczorkowskiego. W dniu wczorajszym Klajner zasiadł 

U 'Opl·ł dz.(ac'·g Ok.azuJe się .więc, że ni?tyI~o auta Propozycja ta nie nasunęta Wieczor na ta wie oskarżonych. 
li J~ czyha~ą na .ludzi, lecz .rówmcz 1 wozy. kowskiemu żadnych podejrzeń, gdyż Na pytanie przewodniczącego jaki 

k Działo się to \'! Zgierzu.. . Klajner przedstawił mu szereg dokumen jest zawód oskarżonego, Klajner odpad 
W .U rooie. Przy rogu Alei 1-g-o Ma.Ja tul. Śrcd- tów urzędowych oraz dowody stwier- bez zająknienia· 

. Sztokholm, 19 czerwca. niej PietPak najechał _n~ 10-lett'!icgo dzające, iż ' _ Literat.„. • 
Pdtilqja tutejsza wykryła straszliwe chłopca Zyg!Ilun~a \Vo1cicchowskiego, KlaJner posiada w aBnku Pofakim depo- Oskarżony do winy się nic przyZnał 

rnordeTsitwo. Mome.r Sjostram orzyz.nał który dostał się międw kota i. zyt na sumę 30 tysięcy złotych. Według jego zeznań pieniędzy nie 
sioą, że z.amordowruł własnego 10-Ietu:iego uległ pęknięciu czaszki. Wieczorkowski znał ponadto Kłaj- wyłudzał od Wieczorkowskiego i wca-
syna Karola, PTZez rzucenie g-o ·do olhrzy Wkrótce po wypadJrn nera jako sąsiada swego zięcia, zamie- le do niego się nie zgłaszał, lecz o spół 
miego kotła, w którym zna.!dowafa się Wojciechowski zmarł. szkalego w Warszawie i'miał o nim jak ce pertraktował u zięcia Wieczorkow-
wrząca woda. Powodem morderstwa Woźnicę pociągnięto do odoowie- 1 najlepszą opinję, wobec czego bez wa- skiego w Warszawie. 
by1la chęć pozbyc~ s~ d.zieoka. z ·powo- dzialńości. · i' t.qnia przystąpił do spółki. Po przesłuchaniu świadków sąd oglG 
d!u paiwtómego małteJjstwa. J Okazało sie jednak, ie ; Na koszta zwiazane. z nrzepisaniem si wyrok ~y. .... las.~ 
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Adam Tartakowicz 
dziecko Łodzi, 

slużbia P11!pom1ny. I l - . \ :-
..... ~ '- ·J' ."-•t1i \.l.ł1.-J11,K.:łll\~ 

na 
-:-

- Odzie Marysia wczoraj byta? - Slyszałem, że twoja siostra Jest 
- U dentysty„. Ząb mnie strasznie jeszcze panną, jak jej się powodz.i ?„. 

bolaJ... ł - Jak każdej starej pa:nnie... Oaa 
' -.. Czy pa!l1i jest Ż<Ulą pana Iiopkin- - A. cz~ teraz jeszcze boli? .. „ jest z k'.ażdym dniem starsza i z Każ-

'°na? - Nie wiem ... Ząb po-ro.stał u rneg1J... dym rokiem m~odsza.„ 

W Łodzi stawial'O p.forwsze krc.ld 
bairdzo wielu wybitnych .i wielkich ak­
torów, którzy dzisiaj sUmowią :hlub~ 
teatru polskiego. Baw~ący obecnie goś­
cinnie w Tea·ti:z.e Miejskim St. Jara~ 
który również w pierwszych .;.-zasach 
swej kairjery scenicznej należal do łóci;,-­
~iego zespGtu Zelwerowicza (w r. l'.J08) 

-~-A~~em~~ep~~~~~~!i~~~~~~~~~~~~·~®~™~!*~~~~~~~~w~a~~=!•!~~ zna:r?" 
- Pan Hopkinson dol>rz.e mi pan.ą 

okreśHt.. Powiedział, że pani ma Ml­
ci'.owe kamiOOiie i brodawkę na lewem 
b iodirze .•• 

. „ 
Z I m a-" lllie jest jedynym teg{) przyklad:cm ... 

. a • • Mało nai10miast jest aktorów -- ·n)" Lato czy 
Troski łodzian i łodzianek z powod:.1 panujących chło­
dów. - Jutro kalendarz zapowiada początek lata. -
Ilość zachorowań na grypę nie maleje. - Podobno 

d:owltych łodz:an, ar.tysiów, 1ct6rzy 
śwdatfo dnia ujrzeli w komi:nogr-odi;ie.„ 

Do rzędu tych niewielu należy 'I ar­
takowicz. RodowLte dziecko Łodd -
już od roku 1913 Jest na służbie Mdp:o­
meny i godnie reprezen>tuje nasre m:a­
st,p w szerega~h polskiej braci akmr· 
ski ej. 

w lipcu ma hvć ciepło .• 
Lódż. 20 czerw"~a. dziej daje się nam we znaki, przeto - Zacząłem - opow!ada nain p. 

sklol1!lli jesteśmy jej zaufać i mu'>imy, TartaJką:ewicz - jeszcze za dyrek:.ii ś. 
niie~~ety, ~adaA tuilić. się d? pi~ca oraz p. Bolesfawskiiego, w owcz.esnym rca­
ownJa~ s~yJe cieptem1 szahkam1. trze po:lskim przy ul. Cegielnianej. Pod 

Lat(.) czy zima? ... Ot-0 pytanJe, wy„ 
rywają-ce się ust każdego łodz.iarn· na i 
każ.dej l·od1zianki, gdy zrana rozsuwa -:-o· 
lety w swej sypiafoi i zaspanym wzro-

•~i·ng\Vł"łil kiem spogląda mzez okno na niebo. 
U '1 • Lato czy zima? ..;_ pyta właści.clel 

. A z~ Jest t-0 koniecz~e dowod'zi tego ~łerunkLem tego świetnego aktora sta­
e~1de!}1.Ja g.rypy, grasuJą~a w r17szem l wia:fem pierwsze kroki na deskar~h ~l t.­
m1eśc1e .. Hość 7achorowan w da.szym ni"nych, grywając takie ro.re, jak: Na­
cf.ągu m:e n:a.leJe. Lekarze z Ka~y :cho- tana w „Sc:.llz.iach" Wyspiańsk: eg0, d!a­
ry.cb ~padaJą ~ros;tu z Stt Zl9śhw1 ro- I hfa Kusego w „Zaczarowanem Kol1;:'·, 
w1.adaJą naw~t, ze Kasa. chorych ma za- j Rozentkra:ntza w „tiamleoie' i t. d. 
lozyć wskute:~ tego teJeforuczną r> J>ra-

1 
Przez pewien czas należałem f'~w­

d.ni~ dla sw~h czfonków chory_ch na nież do ówczesnego św:etneg.o tear:-zv­
grypę„ Poco !"atyg:~wać lekarza. f cze- ku literacko - artystycz,nego „_Bi-ba-ho" 
kać k1Jk~ go:dzm na JefiO przybyc.re, k:e-1 Wybuch w-ojny w 1914 roku, wywJ­
dy WYSta;t"CZY te.Iefomcz.na poraida: fując J)Owszechny zamęt w życ·lu, nie 

Oancegal byl w Szwecji. . Wróc~l bud·ki z sodową wodą, patrząc na swe 
wczoraj z podróży. Opowiadał nam !"Ó- t>e~ne balony, sjojące już od dwoch dni 
me hi.storje. Między innemi również te;, 1:-aro c~y .zr.nn~? - pyta v~re~zcl-e 
~"tórą niżej })rzytaczam: I:etntk z Wiśmow~J Góry,_ Żakowic 1 Ró: 

.___ Wyobraźcie sobie, moi państwo zyc, ~ulaj~c Się w c1~pty. pfMzc.z 1 
- !l'zekl Gancegal - że sie~ę w Sztok wkłada1ąc. zi1m?we rękawJczki: • 
J.10Imie w jedinei . z ulicznych kawlaril, I OdPQwiedzieć na to. PY.tame se~t tru 
(tlam jest cieplej rnż w Łodzi, dlaczego? dno .. Kalendan wska-zuJe, ze od d11 a_fu­
- rue wiem) gdy nagle wchodzi :akiś t·~ze]Sz.ego raz.poczyna . się prawd7.„ ~ve 
wysoki drąga1 i włazi wprost na moje mezawodtne. lato, na1_?mrnist ~nflo-;ku1ąc 
dwa odciski. Syknąłem z bólu, ale z pogody, Jaka pa~uJe ostatmo w ~~­
wikrótce zorjenitowalem się w sytuacji szem mieście! na!ezy p_rzyp~zclać. ?-e 
i począłem drągalowi wymyślać w pol- ~a'!lly dość Cl'epłą. w nuarę WI1gotną ~e· 

. ._ Lezeć w lóżku. Płukać ~~rdło. 1 oszc
zęd:zit, natur-a.lnie.. równj.eż teatru 

Mierzyć temperat~rę. tódzkii:ego.„ W tym okresle prze:::hodzi-
. ~oktad~ne 1 Więc ~. cz.erwtec na- Hśmy rlżne koleje, grywałem w .1ie-

dme1e zawmdłY ~lk?WIC!e. . . boszczce" Tai!ji przy ul Namtowic .:a, ko 
Czekamy z rueCI.erphwokią na li.- med.te j dramaty, w letnim teatrze w c.-

piec. . • g:r6dku Selli.na, przy Konstantynowskiej 
Pod~hnQ w kpcu ma być c1eph •• t,ewje, i t. d. Były to •niespokoj<ne czasy, 

slcim języku: sren. . • • 
_ lidjota!... Osioł! Cham!._ K_Qmu w;ie; wi-erzyć! .Kalendarzow~ 
Zaznaczam, że slowa te powi:cdzla- czy pogodz;rt:. • •·• Pomewaz pogoda bar­ - ab - r6wnież w życiu teatralno - artys.:yc.z­

Jem w języku polskim. a uczy.nil-em to z 
dwóch wzglęqów: przedewszystkiem 
diatego, że nil.~ znam szwedzkiego Języ­
ka, a po drugie - gd•ybym nawet wła­
dał tym języldem, nie ośmileliłbym się 
zaczynać z tak.Im drągalem. 

Ale wyobraźcie sobie. że oo ~rozu„ 
młał. Wiem na.pewno, że 2Jr-OZUmia1, bo 
uderzył mni·e dwa razy w pysk. 

1To nmi:e zdziwiilo. Dos.tafom po twa­
n;y .__ dobrze - ale m6głbym PI zysiąc, 
te on słowa po p.olsku nie rozumie!... 

Oczywiści~. że prrerwafom awantu­
rę i uciekłem z kawiarni, gdyż nie lubię 
-zaczynać z szwedami.„ 

Ale Po powroci:e do hotełu zajrza,.. 
łem do słownika szwedzko - polsk'. ego 
i w-yobTaźoi'e sobie., że te same slowa 
po szwedzku miały to samo z.naczeni·c ... 

ldjota po szwedzku brzmi „idioł", 
osioł - „oser•, a cham - „ham'. 

Dostałem spazmów od śmdechtt. ~fo­
t-ecie sobie wyobrazi:ć moją radość!... 
Sk:akaliem poprostu aż pod sufit!... 

- Pirzepras'Zam ... - wtrąciłem zdu­
miony - Nie mzumiem ... z czego pan 
się tak deszył? ... 

,.__ Pan ni'e rozumie? - odparł Oan­
cegał - Pan nie rozumie?... Nie znahc 
języka, będąc poraz pierwszy w Szwe­
cji, nawYnlyśrlafom mu odra'Zu po szwe-
dzku!... 61)1. 

„OONG" 
w ogrodzie - Cegielniana 16. 

Dziś rewja .Przeciera się", wzmocniona WY­
stcpami znakomitej pieśniarki .Janiny Madxiaró· 
wny oraz znakomitej recytatorki, Heleny Bu· 
czyńsłdej. Udział bierze cały zespół. Wkrótce 
wielka premjera aktualnej rewji W. Laka pod 
tyt. „Rakieta na księżyc", w której się znajdują 
sensacyjne rewelacje w najbardziej intymnych 
s.prawkach łod·zlan i ł-Odzianę,k. 

R<llę gfówną gra niczawo<lny Czesław Sko-
nieczny. · 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8-ej 
i 10..ej. 

Topór w rękach studenta, 
który osza!ał wskutek zawodu miłosnego. 

Z Warszawy donoszą: l Około pierwszej w nocy obfąkań-
Ze Lwowa przybył na studja do \Var- czy krzyk poderwał wszystkich domo-

szawy mlody student, A. Rossman. wników na nogi. 
Młodzieniec pochodzU z ubogiej ro- Oszalały miody Rossman wpadł do 

dziny, tu zaś w Warszawie poznał no- kuchni, porwał siekierę i rzucił się na 
we życie. swego ojca, który w bieliźnie uciekł 

Koledzy wprowadzili go do różnych na ulicę. 
zamożnych domów, w których byWaf Do pokoju wbiegla przerażona sfo„ 
coraz częściej. stra ft.trjata, ale pod grozą wzniesionego 

Pewnego razu poznał córkę zamoż- nad jej głową topora również uciekła na 
nego inżyniera L. pannę Jadzie. ulicę. 

Oszołomiony blaskiem nowych wa- Rozpoczęta się straszna gonitwa, na 
runków życia i urodą poznanej ponien· ulicy. 
ki, zakochał się w niej na zabój. Starzec i dziewczyna w bieliźnie 

Nic nie pomogły perswazje rozsąd- uciekali przea rozjuszonym furjatem, 
niejszych kolegów. Rossman oświad- który przy akompanjamencie dzikich 
czyt się o rękę pięknej panny i został wrzasków, z oczyma w sbn i wyszcze 
przez jej rodziców odrzucony. rzonymi zębami pędził ich wymachu-

Do późna w noc stary ojciec nie jąc toporem. 
mógł uspokoić swego syna, wreszcie Wreszcie kilku policjant(lm udało 
udał się na spoczynek. się obezwładnić szaleńca i odwieźć do 

Syn nie spał, chodził po pokoju i tar zakładu dla umysłowo chorych. 
gał Się za włosy. 

12t3222 księgarń w Niemczech. 

nem Łodzi dzialo się „ruchJ:w.le", aie z 
przyjemnością przypom:nam sobie te 
cz.a:sy, bo oowoidzeinie towar lys:wfo 
nam - mimo r.ozlegającego się wokół 
Łod·z.i szczęku broni ... 

Otworzyliśmy wtedy dla publiczno­
ści łódzkiej nowy, tieznany dotąd dział 
polski'ej twórczości dramatycz·nej: t. zw 
sztuk „za.broni.onych". ,;Kościuszko pod 
Racławicami" „Gwiazda Sybiiru" ,;1 am 
ten' „Berek Joselewicz" „Pod Kolumną 
Zygmunta" - ciąg;nęly jak magnes ... 

Równie! rewje tódzkie ci eszyły się 
wielkiem powodzeniem. Zdobylem so­
hi'e wówczas wielki sukces w rewH red. 
Polaka p. t. „W pogoni za prot~kch".„ 

W roku 1919 opuściłem Łódź, o­
trzymawszy engaigement u K. Adwen­
towicza. Pod jego dyrekcją gratem 
przez dłuższy okres czasu na l-.!rcnie 
t>lebis~ytowym w Pomorskiiem. 

Po:tem zamieniłem służbę u Mclp.o­
meny na sfużbę u Marsa .._ przebytem 
kampanję 1>rzeciw bolszewi:kom. 

Po powrocle z wojny z.ostałem za„ 
a.ingażow~111y jako aktor oraz reżyser do 
Wilna, poczem osia:cHem na 4 lata w te­
atrze miejskim we Lwowie. Wreszóle 
- po dwuJe:tnich rozjazdach po prowin­
cji - Przyjechałem obeonie do rodzin­
nej Łodzi i mt!o mi ;est wielce praco­
wać z.nowu tu, gdzie przed 15 laty za· 
czyn at em.„ 

Bo też - jaikich zmian ku lepszemu 
dozna·to życ.i.e teatralne w Łiodzi przez 
te ltrt 15 ..• 

Księgarstwo niemieckie rozwija się czych wykazuje Berlin, posiada on ich 
bardzo żywo od r. 1918. Wedlug ostat- bowiem 1.028, wówczas gdy dotych· 
nich zcstawiet1 statystycznych liczono czasowa metropolja księgarska Nie­
na całym świecie księgarń i domów wY miec, Lipsk, liczy ich tylko 708. W Mo-
dawniczych niemieckich 12.222. Z tej Ii-1 nachjum znajduje się 206 księgarń, w TEATR MIEJSKI 
czby ogólnej przypada 3.615 na ksie- Sztutgarcie 136, w Wiedniu - 102. Z · 
garnie wydawnicze z których 354 wy- I ogólnej liczby 12.222 księ,!?arń, 9.635 . Dziś i do ~iątk~ wie~zorcm wt::icznie ko~e· 

· I • • · ' d · t -·. "d · • t t · R · I dia de Flers'a I Ca1!1avet a „Romans pana kasie-sp~CJa Izo\\ a.to się w wY awmc ~Je I z~aJ ~J~ się na ery onum .. zeszy me- ra" z wyst<;pem znakomitego artysty scen war-
dz1cf luksusowych, a 488 w wydawmc- mieckieJ, 527 -... w Austn1 315 - W szawskich, Stefana Jaracza, w popisowej roli ty~ 
twie kompozycji muzycznych. Nawięk- j Szwajcarji 1.561 w innych krajach za- i tutoweJ. Początek o godz. 9-ei wiecw rem. 
szą ilość księgarń i domów wydawui-1 morskich. I Dziś i jutro ceny popularne. 

• ' ,, „ - ~ ' . ~ . • ~ . ·~· • ). . ,~ ..... ~ ~ , . J • • ... ~ • J •• ~ ' " " • • • 

Dziś dawno oczekiwana pr~mjera! 

O TTO'' (Der geszmater) 
11 . ieszywo-bocher 
~~~1i: ~1~!:kiego li :6:!, Bernd Rldor i f rida Riaharda. m ::A:::~;: ~11~.:: Kino w ogrodzie 
Ma 1-aap .„ •• w-.•tld• •i•J•ca po 711 Ili'• „ 1-eq „ ... wa&łtałkl• aal•J•ca po 76 ar. 

/ 



lnauki 1outowe-nam~1iem 1~ro~ni. Pomysłowy ,fkawał'' bandytów, 
Roztwór strychniny na odwrotneJ stronła znaczka 

którego ofiarą padła naiwna amerykanka. 

zatruł urzędnika. załatwiającego korespondencję. 

W Sidney (Australia) niezwykłą sen- stracił przytomność i znowu powędro­
sacją dnia jest obecnie wykrycie usiło- wał do szpitala, Tym razem lekarz~ 
wa.n~ zbrodni otrucia przy pomocy ma stwierdzili ciężkie zatrucie strychniną. 
rek pocztowych. Aresztowany truciciel Powtórna choroba wydała się lekarzom 
nuywa się DawsOll; pragnął oo przy po bardzo podejtrzana; bo gdy pierwotnie 
mocy tego djabelskiego iście pomy:;łu sąd'ZO'no, że było to przypadkowe zatru­
zgładzić :ze świata swego rywala. cie organiizmu przy spożyciu nadpsutych 

Niedawno przybyła do Budapes~tu lnl; Po strzałach narzeczony padł na zt.. 
młoda i bogata amerykan.ka, aby odw1e- mię. 
dzić swych krewnych. . Wt-edy b~yta obrabo';\'8:ł ame:ryba 

Zajęła luksusowy apartament w Jed kę z kle1notow1 przedstaw11l3ących WU• 

nym z pierwszorzędnych hotel~w, ~upi- tość .20 tysię~y dola~ów. • 
ła samochód i odbywała wycieczki po Piękna m.tiss pobiegła do nafbłiUze· 
całych Węgrzech. go posterunku .t>;<>licyjne.go i opowiedzia 

W śród takich przejeżdżek zawarła ła tam o zbrodni, błaga1ąc o pomoc dfa 
znajomość z wytwornym mło-dzieńcem, Ta11illego czy zabitego n~rzecronego. 
który przedstawił się jej ,jako Stefan Pa- . ~dy k8:1'etk~ p~otowia przybyła .na 

Daw6on był dyr-ektorem wielkiego pokaz.mów, tenz zaczęto myśleć o zbro 
kmer właściciel dóbr. mie)sce zbrodni, me znalazła tam fu! 

Mlodzieni.ec był czarujący. rannego, widocznie ktoś ~y pośpi~-
domu towarowego w Sidney i cieszył się dni. 
1całlkowitym. zaufaniem właściciela. Potajemnie przeprowadzone śledzt­

Przed kilku miesiącami zakochał się on wo ustaliło, że znaczki, które urzędnik 
w młodej dziewczynie, pracu1ącej w tym otrzymywał, były po stronie kleju pocią 
samym sklepie w d2:iale eks;.e<:iycji. Sta· gitięte strychniną. Dokładna analiza ohe 
rania Dawoona który pragnął zdobyć micma świadczyła ponad wszelką wąt­
wzaje.mność iej były daremne. pliwość, iż znaczki przed przybyciem na 

Znał się na koniach i uprawiał wszel szył mu z pomo-cą, lub tez uprzątnął eta 
kiego rodzaju sporty, nic więc dziwne, ło. . • . 
go, iż bardzo szybko opętał serce ame- PohC]a ro~oczęła śledztw<>. . 
rykańs.kiej milionerki. W kilka dini potem wykry:to prawdę. 

Pokochali się i zaręczyli. Ste~an Pa.kmer był posz~wanym od 
Pewnego dnia zaproponował młodzie dluzszego czasu oszustem a. .1JP'l~ował 

Po pewnym czM.ie do,V:ccfa:.a1 s.ię biurko Williamsa zaciągane były bardzo niec wycieczlcę w ()lkolice Budaipesztu. z~a~h. na narzeczon;ą, . wciągając do 
• • • __ , ___ t. spoŁki 1edneg.o z prZYJaCt6ł . 

dyrektm', te owa pa.n.na zaręc.zyła się i. silnym roztworem strych.ni:ny. 
niejakim Williamsem, zajmującym skro- Wyk.rycie istotne·go sprawcy n:ie za. 
mne stanowisko w tej.Ze firmie. Ziryto- brało wiele czasu, gdyż po przesłucha­
wało to tak dalece Dawsona, że posta· niu tl«'zędników domu hand.Iowego oka­
nowił się zemścić ina znienawidzonym zało się, że Dawson, który przedtem ni­
rywalu. ~y nie troszczył się o maczki, na krót 

. Nad :wieczorem znaleźli się ~ucna R~olw.er był nabity ślepemi aaho-
ru w les:ie. Naraz wysk<>?ZY~ z gąszcZT!l jami. Pakmer zaś udał rannego i omd:la­
zamaskowany drab. Rzucił się IIla Pak- ł 

0 
mera i dwukrotnie wystrzelił z rewolwe eg Óba..i ban<łyd podzielili się .z:rabowa· 

wu u ±iWH = MAA nemi klej.n<>.tami. 

Obowiązkiem Williamsa było załat- ko przed pierwszą chorobą Williamsa kMze nie mają nadziei zachowania go 
wianie ko.respo.ndenqi firmy. Codziennie własnoręcznie czynił zakupy i sam wrę, przy życiu. Podczas przewożenia truci­
otrzymywał on kilka a:rkuszy znaczków czał je młodzieńcowi. cicla d<> więzienia doszło d<> wielki'Ch a„ 
~ztowych, które naklejał na kopertach Aresztowano go natychmiast, pod- wantu:r na ulicach. Tłum, dowiedziaw­
czy pakietach. Ta okoliczno:ić podszcp„ dawszy surowemu śledztwu. Pocz.ątko- szy się o z.brodni, chciał wyrwać Dawso-. 
nęła Daw80ll<>Wi środek możliwej ze.m· wo Dawson wykręcał się, gdy mu jednak na z ~ąk policji i zahić. Padło kilka strza 
1ty drogą otrucia młodego chłopa.ka. pokazano wyniki analizy chemiCZ'Ilej, łów,. z którycli jeden truciciela lekik<t 

Pewnego dnia Willia.tru1 zachorował przyznał się, że kupił znaoną ilość str)' z:ranlł. . 
z objawami .kurczów żołądka i trzeba by clmmy i pragnął, smarując nią znaczki l Całe miasto jest tym wypadkiem obu 
ło przenieść go do 6zpitala. LekMze na- p.e><:ztowe, po·zbyć się w ten sp'OSób none. . . . 
razie nie ustalili choroby, później do.pie- współzawodnika. J?yrektor W1ęZJ.e~ia. dosta~ ~ei-':g a-

ro udało im się stwierdzić lekkie zatru- Pierwszy t'az zrobił on tylko próbę. ln.001m6w z gro~. b<l:IDl•. z~ truc171ela 1 ta.k 
cie. Po ośmiu dniach Williams mósfł iuż Następnie zastosował większą ilość tej wydobędą z w1ęz1eru.a i p<>Wleszą na 
opuścić szpital. trucimy, pragnąc skończyć z przeciwni- pierwszym l~ps~ym drzewi~, wsk~tek te 

Ledwie minęlo kilka dni pracy w biu kiem.. go gmach wi.ęz1enny s.trzeZ-011y Jest Je-
rze, a Williams dostał nowych boleśd; Stan Wiłliamsa jest beznadziejny i le piej niż kiedykolwiek. 
... „„„„„„„„„„iilill„llllilml„ ... 111111„„ml!llllllllllllllfllmllllmllllllll!Bll•al& 

Amerykaa:llka, d<>Wiedziawszy cl'.ę 
praw.dy, usiłowała bl'Oltlić swego narze­
czonego i miał.a ochotę przehaCZJś mu 
winę. 

Było jut za p6źoo, 
Pek.mara w. bjda:nacli Odstawiono tło 

wiezienia. 

STARY CMENTARZ TtJREC1(L 

W tych dniach podczas ~ ml~ 
pod PankrAcem w SlawonJI ~ stare 
turedde cmetlltairzY"Sko. Pocltodzące iz XVl..gt) 
stulecia. Cmentam; tett świadczy 'W'YMOwnie o 
rozmiarach ekspansji tureckiej w XVI ł XVIB 
stulecia. Zaznaczyć ~a.da. tę w Poblitu góry 
Javanc Istnieją ~cze stare twierdze tarec­
lde, pochodzące z r. 1555 • 

1) • Porywający dramat w 10 aktach p. t. 

,,Aloma Córka Mórz'' 
W rol. gł.: Gilda Gray ta::!~tr:nl:::,,1ci Warner Baxter, Parey Marmont i inni. 

D!lł I dni następnyth ! 
~Jcz~:·::;~~J~0·;.'~: •• łUE w I łł I Ą TK o z TE N _PER A l'1 E łt TB Pl" 
-· W rolach głównych: MARION DA~ IES, GEORGE ~RTUR t MA TT MOORE. BMQ4 Qi 
Początek seansów o Ił· 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o g. 1. Cen!ł mielsc w n1edzlele, świą'Ca ł aoboł!ł na I •e•n• Od oO gr. 

Orkiestra pod d!łr. P• R. KAl'łl'ORA. 

Pod•76jny rekordowy proiiram I 

Całołl 18 aktów! 

~::~~l~~~~tż.::::::::~:.::~~~~ 
- Oczywiście.„ Jestem gotów na­

wet ugościć śniadaniem tego, kto mi 
wskaże nazwisko złodzieja i da mi moż 
ność przyłapania go na gorącym uczyn 
ku ... 

Naszyinik trupa. 
Sensacyjna powieść i tycia powojennej młodzieży. 

Anna odetcbnęla z uczuciem wielkiej 
ulgi. 

- Dziś zrana byle mna dworcu i 
~otkałem tam przypadkowo pani mę­
ża.,. Był taki wyelegantowany!.. Mó­
wił tni, że jedzie do Lwowa w pewnej 

- Swietnie.„ A więc zamawiam ~o­
bie u pana śniadanko! No, a teraz słu­
chaj pan!... Wczoraj wieczorem wpadł 

przecierpiał, a jednak na widok trupa pan już na trop zbrodniarza„ Gonił go 
córki księcia z trudem powstrzymałem pan po lesie, lecz przed moim domem 
lzy„ Gdyby pani ją widziała!... Siicznie ptaszek znikł... Prawda, że tak było? .. 
wyglądała w ślubnej sukni, z wiankiem 

31) 

- Tak jest... 
na głowie i z tym naszyjnikiem„. _ I wówczas prawdopodohnie po-

- Z naszyjnikiem? - powtórzyła myślał pan, że złodziej ukrył si.,. w mo-
sprawie.„ przestraszona Anna. jem mieszkaniu„. A może pan nawet 

Nieostrożny !.„ - oomyślala W tej chwili drzwi się otwarły i do przypuszczał, że tym złodziejem ja je-

Anna. pokoju wpadł Paku fa. stem, co?... Bądźmy szczerzy, panie 
Podszedł do mnie i powiada: - A, witam pana! - rzekł przo- przodowniku, pan tak pomyślał praw-

„przyjdź pan dziś do mojego mieszka- do ik od c s· la ki Jak · wn , p noszą 1ę z w . - da? „. 
nia wieczorem.„ Dam panu pewne in- pan widzi jestem bardzo obowiązkowy _ Ależ nic podobnego!... Co panu 
formacje co do tego kłusownika"„ i punkt alny' 1 

W 
u · „. do głowy Wpadfo „ .. 

fęc niby przyszedłem.„ - Jak prawdziwy żołnierz! Dosko- _ Ja wiem, panie przodowniku, że 
,,_ On pewnie zaraz wróci... - od- nale! Anno, zabierz tę paczkę - rzekł pan nie jest 0 mnie zbyt dobrego zda­

t>arła właścicielka hotelu. do żony podając jej paczkę - i zostaw nia. Lecz chcę koniecznie, ażeby pan 

nas samych.„ Musimy ze sobą pogadać. zmienił swe poglądy na temat mojej - Jeżeli pani pozwoli, w takim ra­
.zie zaczekam na· niego„. 

- Proszę bardzo„. 
- Pani zdaje sobie chyba z tego 

sprawę, jakie to dla mnie ważne„ Ja­
kiego zdania będą o mnie moi zwierzch 
nicy, skoro nie uda mi się złapać takie­
go złodzieja„. A i sam książę będzie 

zdziwiony! .•• 
- No, on, przypuszczam, jest teraz 

czemś innem zajęty!... 

- Oczywiście, oczywiście .. Ten czło 
wiek strasznie wygląda!... Taki wy­
padek!... Czegoś podobnego nie widzia­
łem w życiu.„ Bytem już, proszę pani, 
.na wojnie, wiele cztowiek przeżył i 

Anna wyszła z pokoju. b oso y„. 
- Mam straszne pragnienie - - Ateż zapewniam pana.„ 

rzekł właściciel hotelu. - Może zanim --... A więc powiem panu prawdę„. 

przystąpimy do sprawy, napijemy się Ocly wszedł pan do mego mieszkania, 
szklaneczki wina, dobrze?... siedziałem przy stole ze służącym księ 

- Chętnie„. cia Michałem„. 

Pakula przyniósł butelkę dwie - Tak„. Uważam go za bardzo ucz 
szklanki. ciwego człowieka„. / 

- Za pańskie zdrowie, panie przo- - Pan przodownik kpi sobie.„ 
downiku ! - Dlaczego ?„. 

- Za pańskie! - Widzi pan, pozory często mylą.„ 
Pakula wyciągną ł papierosa spoj- Gdyby wczoraj zapytano pana kto z 

rzał z pode ł ba na przodownika, czeka- nas dwuch jest Idusownikiem, odpowie-
jąc by on rozpoczął rozmowę. l działby pan bez namysłu: Pakula!.. 

- No, a teraz pogadamy! - zaczął Przodownik znowu chciał zanrote-

stawać, lecz Pakuła nie pozwolił mu 
dojść do słowa. 

- Niech pan nie oponuje'!.. Z pewno­
ścią wskazałby pan na mnie! !.. Lecz 
najdziwniejsze jest to, że . nigdy nie 
wpadtoby panu do głowY, ażeby posi\­
dzić o coś podobnego Michała._ 

- Oczy-wiście... oczywiście-

- A właśnie-. Na tern polegał pań-
ski błąd„ .. 

- Cóż pan chce przez to powie­
dzieć? .. „ 

- Chcę przez to powiedzieć tylko 
to, że owym kłusownikiem, którego 
tak poszukujecie, jest.. .• 

- Michał?„ .. 
- Tak, panie przodowniku„. 
- To nie możliwe„. Teraz pan kpi 

ze mnie„„ Nie, ja w to nie mogę uwie­
rzyć.... Znam tego człowieka ... 

- A jednak„. Zresztą, zastanów się 
pan... Dlaczego to byłoby niemożliwe? 
M.ichal przez caly dzień włóczy się po 
lesie._ Cóż trudnego nastawić sidła, a 
wieczorem zebrać zdobycz„. 

- Psiakrew!.~ że też mi to nigdy, 
do głowy nie wpadło !„. I pan jest pew 
ny, że tak jest naprawdę? .„ 

- Jestem przekonany„. 
- Jakie ma pan dowody? ... 
- Więc nie wierzy mi pan? .. Chce 

pan dowodów?.„ Dobrze, dam panu do 
wody.„ 

- Kiedy?„. 
- Dziś„. choćby zaraz„. Za pół go-

dziny bądź pan w lesie tuż przy ka­
pliczce„. Zobaczy pan M~hata, znosz~ 
cego zdobycz ... 

- Nie wierzę! 
- Schowaj się pan za drzwiami i nie 

wychodź stamtąd dopóki on sam nie 
zbliży się do pana„. WtedY. przekona 
się pan sam„.. (D.c.n.). 



śtr. 6. 

SPLENDID 
Wielki podwójny program!. 

I) DAMA PIKOWA 
' 

według słynnej powieści Aleksandra Puszkina i OJ!ery Piotra Czajkowskiego. 

„,Złota: Dziewuszka 
·Sensacyjny dramat według scenar~usza .~awla Sugara. . . . . w rolach gł.: CILLY FEltłDT, NlrtA VArtrtA, ·ERICH K~ISER TITZ. 

„ •••••.••••••.•••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••• „ .••....••.•••..•••••••..••••.•••••••••••••••••••••••••• „ .• 
. · · Uustracia muzvczna pod batutą A. Czudnowskie~o. 

··························································································~····················· I 
' "' ' 

-Początek seansóW o godz. 4.30 po poł . 
. 

Potężny pancernik Jubiler zamordował - kupca. Cygan11~1udoi1rcy 
budu'·ą 01·emcy. z · kł . d • t . stan~ w sierpniu przed awł any proces są owy 1es na1now- sądem .,Daily Telegraph" zamieszaa kores • ~encję swego współpraOOWnika, fa- szą sensacją Pa~yż_ a. Pcoces ludozerczych cyganów~ chowca marynarki, który poda3e sensa- cz:nie się w sie;rpniu b.r. w K06%Ycach. 

cyjne szczegóły dotyczące budowy no- I Od dawnego już czasu Paryż nie prze dykalny Z\W'ot w nastrojach. I w samej 33 z ~h znajduje &ę w więzieniu. 70 po wego kr~a pancernego w Niem· żywał tak wielkieli sensacji, jak ta, kt6- rzeczy proces na każdem posiedzeniu w zooa.je na wol~ stopie. Ponieważ· wę ... ezech. rej dostarczył proces o ohydne morder- coraz ohydniejszych ba.rwach uwydat- giersk:i kodeks kanny nie zna oczywiście 
Pa.rlamem Rz-eS%f uchwalił budowę stwo na osobie kupca klejno1ów Trup- nial fakt bestjłl&kiei zb.rodni. popełmo- kamub·~zmu. Lk}M'zeto ~a.rżenie opie· tego paocentlb., uzasa.daiają,-c ;, konie- heme'a. nej dla rabunku z całą premedytacją. Je WK e ty o za mUJ"Uer&two. cm~ utrzymania bezpi.eczemtwa Jeszcze dnia 28 lutego hr. w. t'aWie cłynym powodem były pieoię.tne kłopo- R<?~~~~ g!6~, ~ówno ~ pa:wo-komunilcaqi między iP.rusami Wechod- przy dród.ze z Lagny do MelU!l'l znalezio- ty, w ialdcb znalazł się Mestormo wsku- du 'Wl~J ilo~ oskarzo:n..ych IL swiad: niemi. a Rzeszą. no prawie kompletnie zwęglone zwłokt tek rozrzutnego trybu' fycia. Co więcej, k6w, ~ równi~z dlatego ze <!8Y~wac Korespondent angielski podaie, że bogatego kupca klejnotów, Aleksandra .najzupełniej jasną stała się rola panny rozprawie bę.dzi'; cała .k?~P~Ja zandair kadłub nowego pancernika jest ltejszy Trupheme. Szybko i&twierdzono, .i" Charnaux, jako bynajmniej nie przymu.- m6chw, odibp ędzie &ę w uiałeżd~1Il7 w Kśl~~z.?: od mych, a mimo to jednakowo siluy. Trupheme miknął bezp<>średnio po wi- szonej · wspólniczki odrażających zabie- ca : r~ces po~auk Y nuesiącB k P~ik ten. ~e .strz~ł linji .Kr6: zy<:ie w ~8:Zynie jubileP.1 Karola Mes• gaw ze ~~~i Trupheme'a. Stwiu- ~o ,est już ~rawie O'Ilc.zone. 1. 06 ar; !ewiec-S:zczecm :i Krolew-1ec-K.iloin.ra :i. tonno, do ktorego m:łał s1~ za,opatrz~n1' dz9p.o- rówruez, ze rolę dodatkowych Z?D'Y'Ch będzie . zb~y~ psych}atry~z.. będzie zaopatrzony w kilka mot0t'6W w znaczną kwotę pieniędzy oraz w klej• wsp61.ttjk6w tych ·zabiegów s:pehlttało tak -me. Akt ookarzerua oheµn.UJe 10 tomow, 

Diesla. Typ tych motorów jest ulr~) no1y. Mesto.rina aresztowano,. Po dni.- że kiłku. z pośród pracowników jubiler-
wany przez admiralicję niemiecką "' matycznem przesłuchiw~iu, które. trwa sk:h~·go magazynu mordercy. Cslowa" ~·1• n1·1 •notno'' ścisł~ ta.j~cy. Sz-ybk~ nowe!!o pan ło. przez 1? ~zin z krótkie.mi prz~rwa- Po pełnym dramatycznego napięcia " li '1 Ilf W • ~ będzie nadzwyczaina. ~adłub nu na posdk:i, ~pra:vca przyznał się d9 procesie skazano Mestorina na dożywot Były wiceprezydent rady gminnej Jest opaincerzony. Uzbrojony będz•e w 8 zbrodm, J><J1>ełruone1 w celu rabunku. . nie ciężkie roboty. Na wszystkie pyta- Paryża i radca departamentu Sekwany 
armat kalihm 35 cm. ooweto trPu Krup • Wkrótce iedn".';k nast~ił pierwsi:) nia przysięli pdpowiedzieli twie.rd.ząeo, Leon Riotor wystoso~a! ofi.cj.~ne pis­
pa. Nośność ~ych. armat .wyn~ć ma. 36 „coup .de t_hea.!re . Sz:wag1e:ka mMder- przyznali jednak o.kolie.zn.ości łagodzące mo do pref~kta paryskieJ .pohc11, yv któ· klm. Panc~k me _będzie posiad~ł zad cy sponta111czn1e z. gł?s1ła się. z zezna· wskutek ·czego niemożliwe było zastosó 

1

, rem zwró~1ł mu u.wa$tę. ze w .~1eczor­aych komin6w, w&kutek czego nie hę~ mem, w kt6r~ o.świadczyła, ze była ko wanie kary śmierci. Fakt przyznania °' nych godzmach hczne pary trulosne w dzie ła~ dostrzegalny, Typ pod<>hn)' chanką sw:ego sZW-agra i .że j~dn~cześ~i~ ko-liczności łagodzących budzi wielkie , ?kolicy paryskich dworców. ko!ejowych do momtora: . • . • natarc;zyw1e za<:zął ub1egac się o 1e1 oburzenie, wy.rażające się w ostrych ko• 1. na sa!JlYCh dworcach caluJą się na po ... Prasa memiecl<a wyraza zdm.Wleme względy T.ruphe-me. Morder-stwo - za- mentarzach prasy. paryskiej której spr~ zegname • 
.z po~~u ogłoszenia szczegółów. k~n7 świ:adczała - wy.nikło jedynie na fom wozdawcy twierdzą, że Mestori.no po w, W i1!1ieniu moralności publicznej zą­atrukąi Mwego pallcer.nika. Dz1enniki Ue. . słuchaniu wyroku opuścił salę sądową z da. p. R1otor surowego zakazu całowa­aienrleclci.e twierdzą. że szczegóły poca- · Po pewnym cza.~e jednak ~a.~a za- mi.ną triumfatora. · nia się pod zagrożeniem jeszcze surow­~a.ne pn~ .,I?aill' Teległ'aiph" ni.ezupeł ~ęła się wi:kł:ić. Okazało. się; że szwa„ · Przysięgli pv:wodowali się zap~ szych grzywn i odpowiedzialności są-
me odpowta.d~1ą planom budowy nc· ęe~ka. Mesto:~ ~spółdziała~a .w umoż faktem, ze wszystkie zezna.ma ·świadk6-w : dowej. -
weg~ pancernika. . li'!leruu wyw!eziema zwłok, 1 ze, zwa- zgodnie stwietdzały, ·że do chwili mor-

Główna wartość nowego. pancernika. b1o.n~ -~zyklem . In?rdow;anego, asy~to· derstwą Mestorino był wręcz k.ryształo-­.ma pol_egać m; tem, .u po~mo 10.000 wała JUZ przy same1 sc:erue .morderstwa. wo czysty pod względem moralności oso 
. . . 

t?D po!emn.ości będzie posiadał znacz.n4 Nowy 11cou}> de theatre" nastąpił \\Io bistej; I w samej rzeczy świadeotwom 
siłę bo.;ową. przeddzień rozpraw sądowych. P:in.ru.. tym nie można . było przeci:wstawiać od- SRODA. 

Charnaux wymała, że . am nigdy n.ie by- nalezienia żadnei plamy na przew;ł<>śoi 13.00 _; Sygnat czasu, hejnat· z Wieży Ma--p Q b 6 r · ła kochanką swego . szwagra, ani' też· za. zbrodniarza mimo, iż przeszłość tę jak- rjack~ej w Krakowie, komunikat lotniczo-mete_o 
• moirdowany nigdy nie ubiegał ~ię 0 jej 'najstaralllll.iej badano. rol-0g1czny, oraz .nadprogram. 15.00 - Komum-Kto ma siq zqłos1ć iutro} ~łość. Cał~ j~j poprze.~ie opowiad.a- Kryminalna sensa~e jeszcze nie i~t ~~~. ~:!;>:~;:'::g~~~.1~~~i~~ _:~~;t 

J t . t k k ł . d , me było dziełem fan.tazJt. Doradzono 1e1. ukończona. Natychnnast po wyroku n.a I p. t. • .Praca nad psychQlogją zwierząt naszyclt u ro, ~ ?ZWar ~- ' YI 0 emym .n:u wyst~ien.ie z tą histotją w celu oddzia„ I Mestorina została aresztowana panna a szkola". 16 25-16.40 - Nadprogram i komu­poboru Wllil'Ill stawie ~e przed k~lSJę łiania na sentyment opinji publicznej i :>ę I Charnaux, która przez cały czas proce- nikaty. 16.40-17.05 - :·~~rzynka Pocztowa''. Poborową Nr. 1 (Pomo-1ska 18) męzczy- dziów przysięgłych dla ocalenia szwa<'- I su przeciw szwagrowi pozostawała na I 17.Z0-17.45 - Odczyt m1m1oter~twa kolei .. 1!.45 źni rocz.nilka 1907 zamieszkab w obrę· Ob . sk ek d _ .J k 6 "' I i_ • • A kż d • h -18.15 - Program dla. mlodzlezy. T'l'ansnµs1a z b' k . , . ,. . ; _ ra. · ecwe w ut ca y. 0ćSIUWO .at ~· wom<?s~1. resztowano ta e. woc pra Krakowa. 18.15-18.55 _Koncert popołudniowy k te :-go l'tomisaKna.
00
tu KP_?,IlCdJl Koubnazw .s cofa swe kłamstwa, obawia1ąc się, z& .

1 

cowmko.w , magazynu Mestonna o naz· j 19.05-19.15 - Komunikat rolniczy. 19-15-19.35 
ac na l ery. . 1;1 o • z.demaskow~n.ie ich w czasie rozpraVt wiskach Granier i Pa'Chol~ky. Będą są-

1
- Ro_zmaltości. 19.35-Z~.oo- - OdC;i:yt z cyklµ . Przed kom1s~ p<>bor~wą nr. 2 (O- może jeszcze ,bardziej pogrążyć oskarż<> dzeni za ukrywanie trupa zamordowane „Wyc1eczk9~e wskazowki Kra~znawą_e·~„ grodl(}wa 34) wmm stawić się mcżczy- ne~o . l ~o ukrywanie kradzionych kleJ·notów 20.Q0.-...-20.3a - Odczyt z '?Yklu . .dzle1e mui:yk~ ~ . ik 1906 od 't .., ... h 5 • • • -. • • 5 I • • I Z0.30-U.OO - Kon-cert w1eczorny. \V przerwie ~n1 rocz.n ~ • rocz~m z ar. • .;.<:> ..;. Oczy-mscte, natychmiast .nastąpił .ra oraz kradz1ez, · biulety11 „M.esager Polonais" w języku frani;:m;-(czasowo mezdolni) zanue:.-;zkat1 w c- , kim 22.00-nos - Sygnał czasu, komunikat lot brębie 10-go komisa;rjatu im'icj'i o naz- niczo - mete~rologlci:ny. 22.05-22.20 - K01,nu-

wiiSkach na litery R s T u w z ż oraz w A n gł i.. J. ad ą dy 11· z• a n sem 'nikat PAT- 22.20-2.30 - Komunikaty: i>olicyj· zamieszkali w obrębie 13-go kom:sarja- !ł , uy, sportowy_ oraz nadprogram. 
,tu policji o nazwiskach na titery A B C · · · -
D :Er GHI. . . z Londvnu do Brightonu. ~Przechodząc przez ulicę I ką:;zS~ ~~~J~.rw~?:':o~~;o~vt;~: \V. epoce poC'iągów blyskawkznych, Dyl.itanse poczt.owe mają za\vsze roz!trzyj się uw":iJ?ie! un_ik· czniika 1907 zamieszkali w obręb;e 7-go samolotów i sarrnochodów istnieJe Jesz- podrótnych i często nie mogą się :ia- n1esz kalectwa 1 sm1erc1. 
komisariatu policji 0 nazwiskach na. !!te.- cze w Ang]j1· komunikacja dyliżansami w-et wszyscy pcim)eścić, jakkolwiek do 

S . d s T u w · W 'bl pocztowymi. Bright{m i Jorku od<:.hodzi codz.fo:m.e M HWWMQMi«lfiD 
TY 

0 ze~ ao en.-' · Codz:iennie o :rodzinie 9 rano od.:ho- kilkanaście pociągów. · wiem jazda dyliżansem jest szesć razy 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują nastcpujące apteki: 

Antoniewicza (Pabjanioka 50), Chądzy!1skiego 
(Piotrkmvska 164). Sokolewicza (Przejazd 19). 
RembieHCiskiego (A11drzcja 26), Zundelewic7,a 
(Piotrkowska 25). Kasprowicza (Z~i_c.rska 54), 
Tr;nvkowsk!ego (Brzezińska 56}. (b). 

dzą z Picca<l:i'lly w Londynie dwa wo- Anglicy jednak kochają si!ę w daw- droższa n:ż pooiągicm kurjerskim. 
zy pocztowe, zaprzężone w cztery ko- nych zwyczajach i wielu jest takich. W podróży z Londynu do Bng-hton 
nŁe. którzy wolą caly dzień Hue się dęż- trzy razy zmieniają konie, a popasy w 

P.ocz,ty}jon W szarym cyliudrbe i dh.1 kLm wehi·kufem, niż w przeciągu godz!-, gospodach pamiętających XVH stulcd<! 
gim płaszczu tego samego koloru ogła-

1 
ny odbyć podróż samochodem lub po-1 nałeżą podobno do w'ielkich przy3"'mno­

sza trąbką sy~nał odjazdu do Brighton ~iągiem pośpiesznym. ści, któr·e odczuć może tyUrn konser• 
ł do Jorku. · Nie odstrasza i~h nawet cena, bo- watywny anglik. 



P-o tygo~niowej ·przerw.ie 
.. . , . . . ' . 

Mistrzostwo klasy i\ na prowincji. 
P. T. c <Pabjanice)-W. ~- s. 1 :.O (0 O).' 

Pabjan.ice, 18 b.m. pie:ro co z wylećzo,nym palcem, który 

znów przy urnie~ •. 
\łl'nikr ostatnrego konkursu sportowego 11 Expressu'' 

Pabjanickie Towarzystwo Cvk1istów mu złamano na za.wodach z Unioneni. 
i:oz.egrało mecz mistrzowski z WKS-em Jedyną bra.mkę' dnia uzyskał pod ko Łódź, 20 czerwca. I, li, III nagrodę w postaci 2 biletów 
nie jak poprzednio na b{}isku miejsco· niec zawodów dla P.T.C. Kalinowski z Po tygodniowej przerwt·e czytelnicy wolne~o weiścia na mecz Turyści ~ 
wego Sokoła lecz już na własnem, po rzutu karnego, za rękę Straucha. nasi znów pośpieszyli do skrzynki reda- Warszawi1anka w dniu 8 lipca otrzymali 
dłu~i.ej przerwie OO.danym gospodarzom. Ze zwvcięzców wybiiali się dobrą kcyjnej z wypetnionymi kuponami' kon- pp.: I(. Oerszenowicz (Radogoszcz), S. 

W.K.S. nadaje grze ostre tem„o i. grą: Rvbak Czedż, Kalinows.lti i Linda ' kurrsu sportowego. BerJbterblau (Ogrodowa 3), Szairański 
dość często przejeżdża ohronę PTC., Z W K.S-u podobał się ogólnie Haj- Przeglądając nadesłane odpowieclzi (Ksieży 1'1łyn}. 
lecz pod bramką pabianiczan bądź strze neman. Kaźmierczak i Szmulaik. stw~erdzić należy, że ogólnJe liczono IV, V. VI, VII nagrodę w pr~tacl I 
la niecelnie bądź z pow<>d.zeniem inter· Sędz.iował p. Kozielski. Wszystkie się z mep.)wodzeniami drużyn tódz- . bUetu. wolnego wejścia na mecz Turyś• 
weniuie trio obrolDille PTC.1 zwłaszcza rewanżowe spotkania o mistrzostwo kl. kkh w ubiegłą niedzi.elę. 75 proc~nt, a . ci - Warszawianka w dniu 8 lipca 6" 
zaś bramkarz, Rybak. którego łupem A.Ł Z 0.P.N-u - P.T.C. rozegra na OO. więc znacz·nie przeważająco.\ liozba na- trzy.mali: A. Zylberman (Szkohta 23), 
stają się wszystkie piłki, mo.żliwe i nie :skach łódzkich. J.ubicz. destanych odpowiedzi była niekorzys- Fetikson (Drewnowska 7'1) • . Ch. Funt 
mozliwe do obrony. Rybak chwyta do- · tna dla barw zarówno f10le·towych jak Kjifińskiego 34) i J. Młichałak (Pintrkow• 

Zawody o mistrzostwo klasy B. 
T. U. R - . Kraft 1:1 (1:0). 

i czerwonych. ska 78). 
Obu wyników nikt nie odgad>J. Na- Po odbiór nagród prosimy wyt.e} 

grody prz:y·z.nalismy tym Czytelnikom, I wyszczególni·cnych, \V czwar·tek -dnia 
których odpowiedzi byly najbardziej 21 czerwca między 5 a 7 wJecz. do hl· 
zbliżooe do osi':~,g.niętych w1rniików. kailu redakcji (Piotrkowska 49 I p. L of.) 

Nagrody otrzymali: 

Zawody powyższych drużyn odbyły Sędzia p. Krachulec - b. słaby. 
tię w ubiegłą sobotę na boisku LKS-u. Public~ości - 50 osób. J. G. K. alendarzyk meczo" w 11·go''vych Obie drużyny g:rały b. słabo, to też Vi 
~ra stała na b. niskim poziomie. Gra.no ORATORJUM SIŁA 6:3 (3:2). 
bez jakiejkolwiek komhiinaoji, tempa i Jedyne zawody w ubiegłą sobotę po drugiej rundy został zmieniony. 
myśli przewodniei, tylk-0 aby kopać pił południu w Łodzi odbyły się między :PO· MJstr·".Ostwo L1q1 z' a.kon'czy sin n5 )1stopada. kę daleko i wysoko. wyższe.mi - zespołami na boisku przy ui. r1, ~ "' ~ I 

Do przerwy obie drużyny kopią bez Wodnej. 
myślnie piłkę, to też wędruje ona czę- Do przerwy Oratorjum gra z wiat- Lódi, 20 sierpnia. lonja ._ Wisla, Śląsk - L. I(. S„ pg,. 
ściei po autach, trubunach i bieżniach rem, to też w tej formie gry przeważa. Drugiie KOIO mistrzostw Ligi P. Z. P. goń - Warszawianka, Hasmonea -
tKS-u niż po boisku. Pierwszą bramkę uzyskuje Siła. trzy N. po przeprowaidzany;ch zmianach wy IPC, Ruch - Turyści. 

W 24 min. naifa.pszy gra:cz TUR-u, następne Oratotjum (w teim : jedną z kar- gląda następująco: 7 października: vVairszawi:ainka -
środkowy pomocnik, Blumberg, który n~go). Pod ' koniec pierwszych · 45.,.ciu . 22 lipca: Pogoń - Turyści. . Legia, W:i:sla - Iiasmonea, Pog,>Ii -
swą ofiarną i p~łną poświęcenia g·rą, U• mi.n. ,. Siła str.zeta drugą , bTamkę. ; "' . 29 lipca: Warta - L I(. s„ Turyści Pol9nja, Ruch - \IVa'liia, Turyści -
rafował drużylllę swą od klęski, podaje .. · Po nniwni.e stron Siła zaw~ięcie ;tata- - Czami, Ru(:h - Pogoń, T. K. S. -- l Cracovia, !FC - Ł. K. S. •' 
ła4n:ą forę Sobczakowi. który strzela b. kule, eh<:ąc wyrównać, . CQ jej się teżrU• r ... c„ Legja - Śląsk. ' ' ' 14 października: \Var.ta ' - P-0gOI\ 
ładną bramkę dla TUR.u. Był to jeden daje. Kilka wypadów -0.raforjum przy.!lo 5 sierpnia: Turyś.ci - Polonia. Wt- Hias1monea :._ CraiCovia, L. K. S. ·- P~ 
jedyny moment podczas całego meczu si mu da:lsze tr.ey bramki, zatnaczyć wy sła- T. K. s._ •. Śląsk-. Crae:ovia. Legia ł łonja, Ru~h - Czarni, Wnisla __, Legia; 
godny uwagi. pada, iż Ora:torju.m !1ie wykorey6tało· rzu - IFC, Czarn.t ._ Wairszawranka, lias- Warszaw1anka - T~ K. S. . 

Po zmianie stron ·obie drużyny opa- tu karnego. - 0
• monea - Ruch. · 31 października: Warszawianka .....; 

dai ~a sił~ch, gracze „spuchli" aż nad-1 ~e zwycięzców· stał na wysokości za 12 siei'pnia· : lf'C - War.ta, Warsza· 1 W~a. Pogon - Wista, Cracovia ·- Po 
to w1do-cz.111e. · , - - darua: bramkarz, lewy obrońca, środko wianka - Turyści, Cracov.ia - Ruch, lonja, T: K. S. ---. Legja, Hasmonea -

W 21-ei min. Dressler zdobywa dla lwy pomocnik i naipasttti:k. Z siły· ptawy L. K. S ........ Hasmone8t Pogoń - Legja,, Turyśc'9 t. I{. S. - Cżant~ Śląsk..;., 
K:raftu wyr?wnuiącego goala dz~ęki łącznik, środkowy pomoc.n.i~ i pr. o~- Sł~sk··_:. Pókmja. · · Ruch. · :~ 
hramkarzoWl TUR-u, który łatwą pił.kę rońca, bramkarz słaby~ Sędzia !P· CW1~ · 15 sierpnia: L I(. S. :...:.. _ Wisła, Polo- 28 patdziernlka: Juryści - t:. I(. S. 
wypuścił z rąk. lich. .· a. a. nja _;_ ttasmonea, Czamt - Sląsk. IFC - Ś•ląsk, Legia - Ruch, P.ogoń -

Dziś w Filharmon.ji 
zawody szermiercze o mistrzostwo wo~ew. łódzkiego. 

Dzisiejsze z~wooy szermiercze o mi Filharmonji. Wynjlku walk przewi·dzieć 
strzostwo województwa łódzkiego wy- trudno, bowiem wszyscy znajdują się w 
wołały w Lodzi zrozumiałe zain.tereso- dE?'brej formie. Dziś o godz. 9 ra.no odbę 
wanie, ponieważ biorą w nich udział naj dą się p6łlinąłowe. spotka-nia w ~bli i 
znakomitsi szermierze województwa.:. szpadzie. Mistrzowie. rów.nl~ż spotkają 
· Wco.zrajsze rozgrywki. elim.i:nacy.jne, się wiecz.orem w sali Filharmonii. 

odbyte w szkole powszechnej przy ul. , . Początek zawodów o . god,i . . ~:-ei wie­
Targowei 24, przyniosły we fl<»"etaeh re ciO"rem. Na zawodach obecni będą: wo~ 
,welacyjne wyniki (półfinały). je:woda Jasza:ołt, gen. Małachowski, o-

Po zaciętych walkach wy-elimin:owa raz władze miejlS'k.ie·· i pi:zedstawiciele 
ni zosta!i _j~o mistrzowie. .Półfinałów I organizacF SJ?Ortowych. _·. · 
por. Kuzmcki, Szor, Urbanski, dr. Kra- . , Org~1zacia spoczywa w rękach wo 
us.z i por. rez. Rymler. Wyżei wymienie iewódzkiego .Komitetu w. f. i .p. w. . 
oi spotkają s.ię w d.iiią. dzisiejszym w sali . . ' . . . 

Wielkie zaWody bokserSkie 
Łódź-Warszawa~Kraków. 

19 sierpnia: . Wa:rszawianka - Cra- T. K. S. · \ 
oovia, Pogoń ·-- Ł. I(. S., Wairta -T. K. 1 listopada: Wisła - Turyści, Czar-
S .• Ruch - Wi~a. ni. - ~raoovia, Śląsk '-- Hasmone.a. 

26 Sierpnia: Hasroonea - \Varta, Warszawianka -- L. K. S., Polonia -
Cracovia - T. K. S .• legfa - Turyści, T. K. S. . 
IFC - Czarni. $ląsk - Pogoń. 4 listopada: ' War-ta - Leg~, Craoo-

2 wneśnia: Warta - Wista, l.K.S. wia - Ł. K. S., IfC - Pogoń, Polonia 
- T. K. S., Pogoń - Czarni, IfC - Po- - Czarni, Warszawianka - Ruch, T• 
lonja, Legja. ..._ Hasmonęa. · ryści - T. K. S. 

9 września: Pol-onja - Warta, Sląsk · 11 listopada: Czarni - Warta, Wł­
~Turyści; Wisła - Oracov1ia, Ł. K. S. sta ._Śląsk, IfC - Warszawianka, Le­
- Leg~ łiasmooea - Po.goń, TKS ·- gja - PQ}on.ja, T. K. S. - Ruch. 
Cza.mi. . . , . 18 Ustopadą: Wart~ . -.,- Turyści, JfC 

16 września: Czairni - W·isła, Cra- - Wista, Czami - Legja, Polonia -
covia-. Pogoń, Ruch..:... IPC, Pol0t!la:-- Ruch, Warszawianka ·- śiąsk. · 
Warszawianka, TKS - ttasmonea. 25 lłstOpada: Śląsk - T. K. S. 

23 września: Warta. - Śląsk, Tury- Ni·e ustalono ·Jesreze terminu za~ 
ści-... IFC, Wista ~ Warszawianka, dów: Cracovia - IFC i łiasmo'lea -
Legia~ Cracovia, Czarni - łfasmo- Warszawianka. · 
·nea, Ruch - Ł. K. S. . Kluby wymienione na pierwszear 

. 30 września: Cracovia - Warta, Po miejscu są gq_spodarza:rri.łi. 

Szosowa mistrzostwa woJawództwa łódzki-go 
na dysta~sie · 1 OO kim . . odbędzie się w. nadchodzącą 

niedzielęa 
Wojewódzki komitet W. f'. i P. W. bokser'skie Łódź - \Varszawa - Kra- . . . . 

ur~ądza z okazji „ Tygodnia Sportowe- I ków. Składy reprezentacyjne . są nas tę- . Lód~. 2~ czerwc~. powiada się nad . wyraz , mteresUJąCO. 
go' w Łodzi szereg pięknych imprez I pujące: Łódź Wajerowicz (Kr.uschen- W nadchodząc~ medz1elę, drua 24 I qorąc.a walka o p1~rwszenstwo ro~~a 
Sp-Ortowych, które wzbudzity olbrzy- der), Chmielewski (Sokół), Gryc (So- czer.:wca organizUJe Towar~ystwo. Zwo się według wszelk1e~o prawdopodobia:6 
mJe zainter~sowanie ' nietylko świata kół); Seweryniak '(Sokół), Seidef lenm~ów Sportu z polecery1a Związku stwa między Kłosowicze~ (~. Z. S.) I 
sportowego, bowiem na pro~ram .skla- (Union); Kraków: Stibe (Cracovia), Ma polslqch tow.arzyst kolarskich szosowe Szenrokiem (P.T.C. ,_ Pab1amcc), Du­
dają się: . l) zawody szermiercze o mi- yer (Cracovia); aWrszawa: Kazimier- mistrzo~twa województw:i łódzkiego na żo do powiedzenia mieć będzie 'jeszcze: 
strzostwo województwa łódzkieg:o, , k:t<) j ski, Orlicz, Dąbrowski, Głowacki, Bi- dystansie 100 ~Im. Wyscig ten odbę- Morga (TZS.), Le,szczyński (ŁKS.} 
re odbędą się dziś w sali filharmonli. 

1 

rencwajg, ·Czarnecki i fin. Powyżsi za- dzie się na szosie warsz~wskiej, z~ star Strzelec (PTC.), Sierpiński (Ł TK.), 
2) zawody lekko-atletyczne o mistrzo- wodnicy są mistrzami . poszczególnych tern w ~rz-ywiu pod Z~1erzem. fołme- Bocskowski (ŁKS.) i Szymański (ŁKi). 
sty,.ro okręgu łódzkiego; 3) zawody bo· , wag w swych okręgach. Najciekaw- 1 tek będzie na szosie p1ątkowskiej pod Wynik wyścigu oczekiwany jest 
kserskie drµżyn reprezentacyjnych Ło- · szem będzie spotkanie Stibe _ fin Łowiczem. . przez polski świat kolarski z kolosal-
dzi i Warszawy, 4) zawody piłkarskie o .{Makkabi _ Warszawa). Obaj cl pięś- Tegoroczne .szo~owe. m1s!rzo~twa o. nem zainteresowaniem. 
pąhar (turniej siódemkowy), 5) zawody ciarze są w doskonałej formie. pryzmat w woJewodztwie łodzkun za. 
kolarskie w Helenowie, organizowane .· Nadmienić należy, że w dniach naj- -----
przez „Union", 6) konk?rs orkiestr w_oj-

1 

bliższych odbędzie się w. Łodzi .me~z 
skowych w flelenow1e potączony z Stibego z Kupką, gdyż St1be uwaza s1e 
wielką zabawą ludową. Bogaty ten pro bie za lepszego boksera. 
gram daje , gwarancję, że żądna wrażeń . I , Prosrram zawodów podamy w nu­

Czeska Sparta w Pol·sce. 
Pertraktacje z najlenszą drużvną czeską prowadzi 

Polonia warszawska. · publiczność prz;ybęd?:ie tłumnie, wyra-
1 
merze jutrzejszym. 

żając w ten sposób podziękowanie or- . 
ganizatorom za żmudną pracę nad zor-'~-----------, Jak się „Express'' dowiad:u.je w lip-1 W razie urzeczywis.bnietnia się proj-ei 
fanizowanieiTI tych imprez. . . I Frzech~dzu pu~·z. uli·ę. cu bir .. ~ośdć będzie w Wa:~zawie słyn· tu, _?czekuj-e .,stoli;ę ~lada w~dowisko, 

Zawody kolarskie odbę~ą się w nJe- roie' r1y1 się uwaZJ?le, un.'k· ~ druz~a cze~a „Sparta .. Pertra.kta~ gdy~ „Sparta zalicza s1~ do naalepsąci.1 
dzielę na torze helenowsk1m o ~odz. 3 niesz kalectwa i smierc1. cie w teJ sprawie z CzechaDll prowadzi druzy.u ikontyiD.ental.nych., fł 
oo ooł„ o godz. 6.30 odbędą sle zawody · trener ,,Pol~„ Kożeluh. 



/ 

·Dziś dawno oczekiwana premiera 
- dokumentalnego filmu, będącego potężnym h,ymnem na cześć bohaterstwa ł bezgranicznej odwagi p. t -

,,BOHATEROWIE SAHARY'' 
Szczyt odwagi, kilku zdecydowanych na wszystko śmiałków. którzy wyruszyli na podbój Sahary. 

lllllmlB-

TEATR 
REWJI 

TEATR 
REWJI 

CASINO 
• 

Dziś I dni następnych 
zupełnie nowy program rewji .Ne 3 p. t. 

tODż 
BEZ 

KOSZULKI ••• 
-·~W pro ram1e między innemł: l•­
Co robią łodzianie i łodzianki w domu i ha ulicy? Naj­
intymniejsze tajemnice duszy lodzermensza! Lódż-roz­
neglitowana doszczętnie-oto co przynosi nam aktualny, 

lokalny szlagier rew10wy 

,,Łódź bez koszulki'' 
Słowa Karykatury 

&.. Starskle9• .t. mal. Stanisława DobrqA•-le90 

La donna e' mobile 
Sketch w wylcOlłauiu pp,. J. MachevskleJ, Wł Szczeebłec„Macller· 

aklego I J Borofisklego. 

~sy-choza 
Sfttcls Konrada Toma w wykonaniu pp. R. Glera•łelisklego, 

Wł. Szczerblec.•Macnerskle90, J Borolflskle90 I M. "••lcz„ 

· Plemię dzikich 
Scena baletowa z udziałem p. A rtn~ Zabolk111eJ ze swym zespołem 

ba•ecow,m oraz p. Hal ny ZabojwineJ. 

· Kasa Chorych 
Sketclt K.. Brzeskiego w wykonaniu pp. J, Macherakleł, R. Qłerasl• 

a1de90, Wł. ::izczeł'btec-M.- heHklego, J. Borot.s1de90 
IM Halicza. 

Płatka. Ballada Wilanowska. Praczka 
Odśpiewa p. ~i. Korska. 

oraz wiele innych numerów. 
Zapowłada p. Jeriy Borońslli. 

Orkiestra pod dyr. p. L. K~NTORA. 

Dzli 2 prz1dstawl1nia o 8 I 10. 

W Łoozi zl. 4·00 mits1ę1:zu1e.~Zamlet1co••a 5 z.I. Prenumerata mlesiecznte.-Zauanica 1 ifotych 'lliesl~Dic-
Odnoszenle do domów IO sroszr. 

Redakcja I A.dmlnłstraclłl. Płołrlowsb O. Oodzlay przyt.f teda"cil ~ 
Yetelo11J redncJI ll·U. H·U. a....&ł to Pol· Rekopisów olezamów~ 
Telef• ad~rac:I ZZ.H - - - - 117dł lllc awraca ~ - - -

Film ten p. t. „La Crois1ere Noire• wyświdlany był poraz pierwszy 
w Polsce na galowem przedstawieniu w obecności P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej pod protektoratem P. Prezydentowej Mościckiej, 
· P Marszałkowej PHsudskiej i P. ambasadora Laroche. 
„Bohaterowie Sabat'y• jalro cbraz. 11iosący Dam prawdy 11iemane z głębi Afryki 11ie mafą sobie 

równe!(o. 
„Bohaterowie Sahary• powinni zobaczył wszyscy, a przedewszysłkiem młodziet. Takie filmy 

kształcą i prowadżłł do piękna. 
Orkiestra 1Jt91mfonacana P<'d kle•unklem p . M . LIDAUERA. "eny mi ni·sc poputarne. na pierwszy ~O gr I 1 · zl ~ r li seans wszystkie miejsca po _. • • - • 

Początek przedstawieil o godz. 4-ej pp„ w soboty i niedziele o godz. 1--ei min. 30 po połudtliu. 
Ziilorowe przedshw.enia dla szk6łl stowarzyaze6 llorz~iuają aespecjałnJłCh 

~nl:irelo:, 

SPLBnDID 
Wkrótce! 

rtainowsza 
kreacja 

LYI 
,dBPUTTI 

p. t. 

,,w sidłach życia'' 
I ! 1)Ul:DIDC:>c>CX>CXOICO--lO~QIOOCCJQ:;JC. 'OX<lX:OICC>IOO<OIDCOl~X'CXOX:C><ICO<IOCCDllC:X>CXłQX:OICJCJOalOOl>QQC>CX'OXOUEXf br. med. llłlrZ • d8DrJSfl 

:I ·~:!:"gr~;~~ń~::~, 1, ~~~t~2~3 h:~~~~'~\~ 
I Specialista cbor611 kowsluej 294 

1 I •. fel1"c1···· Kę dr z y ny I skómych.wener,cz- c:<>dzlennie od goda 11ych i moczopłcio 1.-7 w1ecz 
wych. Naświetlanie ---

został cu:1: otwarty 1-p~J:~i:;:c:d'ą. DkBZJ·il~!I 
w Poplen u pod Rogowem 

(.35 minut drogi od stacji 1co1e1ow.t> g1 .ns~addpo~~0od8ra3-· n~o· ~OD,{lQ[~J Dalsze zgłoszenia przy) 11u1e się na miejscu 
w Pop•en.u lu~ w l.odzi, ul. Za· 

wa„a. a 35, m. 14 li p. oddaielua poczekal we ....... ._, '- ,,. nia. ws~,~· l<ICłł- „a• 
TELEFOn Nt 60-86 oraz 48-93. funkach i ltolorach. 
~ Dr. med. Najt:~~~:abyć I •• ••• -•••••• „ „ •••• ••••• Doktór f' łh f ł 72 Wscb03oia 72 

LECZNICA Kt• J ~1 u!f~ fDm poprz. of. II piętro 
lekarzy specjalistów I 2abinet denty· - 1nger Żteł008 li c;;,riotB1. il! 13~ 

styczny przy Górnym Rynku . Chorobv skorne lllażdy Polak powi;-
Plotrkowska 294, tel. 22-89 Chorob5' wene· I wenery.:zne Ił nien pisać popra 

l h>rzy przysta°:ku tramw. pabJanic· rJrc&ne, sk6rne Usuwan 'e szo•c11· wnie. (or~o!!r~ficz~e) 
kich) i:rzy1m~1e cborrch w chora- , włosów cych włosów . elek. ,"uc~c1e się ~i~c l!sto 

I bach wi.zntk1ch speCJalnoścl od g. leczenie •amp1t trolizą · wrue polskie1 p1so-
l1J rano do 7.cj po poi. Szczepienie 11warc. Leczenie lampą ,wni. Kursy buchał· 
ospy, a11alin (moczu. kału, krwi, A d J N 2 kwarcową. teryioe prot, Seku-

plwocin etc.) operacje, Oł}ątrunki. D rze a r, Priy1mu1e od 4-8 łowicza, Warszawa, 
"Of ad a ·~ z~ot~ TeL 32-28. Panie od 4 -5 Ż.órawia 42. i.ądaj-
& U 'I!. "" Nledzi ·l;i ~- 1 cie prospektów. 15.7 

. God iny p.....ię~ Dl • ~ b ·-. \V;zyt~ na mieście. od 1,30-2.30 d~ Pd a mezamo~nyc .i elnerlca pogzuku-
Zab1egl I operacie od amowy. Kąpiele od 6-8 dla Panów ce11w leunlc 1l je posadv od za 

I 
ś}Vletlne. Naświetlania lampą kwar- ra Oferty do „Re• 
cową Roentgea. Elektryzacja. Zęby Wmed;i;rele 1 sw1ę· O publiki" dla kelner-
sztuczne. korony złote. · platynowe od 10 - U r. ki. ---~. I i mosty. · HE bla E R Taksówka (F;;u 

~~~· Ookt
6

r Cnoroo„ •korne Ido ,::::ł~i::. tapt 

Pokój MIEllKIDl·E ~UłDWieinYk 'n-:~;~~2'2 ~:rc;::ki~~) ': 
bł . do 10 f l-2 i 5-8 obuwie. firanlci nme owany 2 110Botowe kepeetachiust. cbot6b dta p~ń spec. od . swetry. bielizna. 

kuchnia łazienka s óniv i wene- 5 6 manufakt1c1ra na raty 
frontow~ z. elek· gaz. e'~ktrycziioać: ' rvcznycb ~! dla nłeumotnych tanio „Kredy~" Na-
!ryczn. ~iatłem w śródmieściu od- l·0ff"0Wlk2 cen» lecicnlc. wrot lS. I piętro. 
1 ws · ellnem 1 wy dam na letnie mJe- I '.I • front. 31 
godam' wolny od siące .małżeóstwu TEL. 44-92. uhtory meskie .~błąkał się i:.. 
1-a:o l•pca. Wia- lubbopoiedyz~cłzym • przyjmuje od U do damskie ·ohu~!e ży. czamb wyżeł 
~ .. . so m. „oszen1a4 i8-9 · I · M· d domusc. Zerom· sub „32l21" do„dml PP· d • w:ecz. swetry na wypł ,. oz. na o e rać i-a 

. skiego 22 m. 14 „Re ubliki". 30 w nie z. I święta te. Płotrkows1a 37. ~~r Iem kosztów 
• P od 9-2 po poł. I ii wejście ł pięt o ,F11ał1Cowska 6 sklep 

- --ZWYCZAJ~: 8 lf łl wfem• 111Dłm~tow)' (D• st~ łU szpalt). W Tl!KSCll:i 
40 crosiy ia wleu mil•.1tetrowy tGa strortle ł ::palty) l.arc.:zyPov.ie I zaślubin pe 
tekście IO zł. Zamie1soowe o 50 ''°" Zaar o 100 pr~ drotej. Za termitY.>wy drut 

O&lonet admlmstr ale odoowtada Da>obne IO lf P:>szull PtacJ S &r Najm11 5U 11o 
&>closzcaia ~łO•ł tml llłllWaa wi.łk• Cviicrt lłrOłQ'J 100 Pfoceał 110 ... 
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